
$ D id flb w y <
P op u la rn y  dzicns^iK ilu strow an y  

WycbecSzf we Lwowie każde jo  dnia ^opdadnlw

N r . 7 1 5 U RoK X X V .

Sobota 25. kwietna I925.
C ena za ogzem pH rz wa e g  rnm 
L w o w ie  i w  całym  Kraju I  ww

Na prowincjonalnych dworcach kolejowych 1 8  J1.
Prenumerata miesięczna we Lwowie . . .  Zł. 323
Prenumerata mies. z przes. poczt . . . Zł. 329-
Prenumeratą miesięczna zagranicą . . Zł. 5*—
Adrest „Wiek Nowy", Lwów, uł. Sokoła I. 4. —  TeL
Redakcji 16. — Te!. Dyrekcji l Administracji 23-77. - - 
Konto Poczt Kasy Oszczędności Nr. 140.954.

Rosja koncentruje wojska na Ukrainie.
Decydujący atak Angiji na Ros e '1 . Sensacyjna 
depesza ambasadora francuskiego w Moskwie. 
Przygotowania do nowych napadów na Polską.

U / 1  > r z c d p o k o ju  m in is t r a .

Przedpokój kuidego ministra przedstawia zajmujący widok t. zw. „antyszambro- 
wanin". Rycina nasza przedstawia przedpokój francusk. ministra finansów, Cailiai x, w któ­
rym ludzie ze świata finansowego czekają cierpliwie, aby przedłożyć mu najnowsze swoje 
dezyderaty.

SENAT PRZYJĄŁ USTAWĘ O KONKOR­
DACIE.

Warszawa. 23. kwietnia. (Pat) 92 posie-. 
ozenie Senatu z 23. Lm. Izba przystąpiła do 
rozprawy nad konkordatem.

Sec Woznicki (Wyzw.) oświadczył, iż 
wobee wyraźnego przepisu naszej Konstytu­
cji, nie jest obecnie pora zastanawiać sic nad 
tem, czy lepiej byłoby wprowadzić rozdział 
Kościoła od państwa, czy też zawrzeć konkor 
dat. Jeśli w przyszłości przystąpi się do zmia­
ny Konstytucji, to wówczas będzie czas do za 
stanowienia się nad tą kwestią.

Sen Salej oświadcza wyraźnie, źe prze­
ciwko niektórym postanowieniom tego kon­
kordatu stronnictwo jego będzie usposabiało 
opinię publiczną na drodze, która mu prawitie 
przysługuje. Jeżeli opinja publiczna nabierze 
przekonania, że konkordat ten należy zmienić, 
jeżeli przyszły Sejm będzie się tego domagał, 
to w granicach Konstyiucj1 można zażądać 
rewizji konkordatu. Z kolei mówca wskazuje, 
że w  konkordacie są rzeczy niezgodne z inte 
resami państwa, np. w  interesie państwa le­
żałoby zabranie bez odszkodowania pewnych 
dóbr, będących w  posiadaniu Kościoła: poza- 
tem konkordat stwarza przywilej dla duchów 
nych. zwalniając ich od obowiązków służby 
duchowej, a nierówność obywateli wobec pra 
wa jest niezgodna z Konstytucją. Wreszcie 
mówca oświadcza imieniem stronnictwa, iż 
uważa ten konkordat za akt niekonstytucyj­
ny i będzie glosować przeciw niemu.

Po końcowem przemówieniu sprawozdaw 
cy sen. Nowodworskiego ustawę o korifcorda-, 
cie przyjęto, jak również przyjęto szereg re-’ 
tolucyj.

Następne posiedzenie dnia 29. bm. godz. 
4 popołudniu.

TAJEMNICZY ZGON.
Betlin. 23. kwietnia. (Pat) Sekcja zwłok 

b. minlstn pocił Hoeftego wykazała, źe 
śmierć nie natłąpiła w .kuł k zamachu muio- 
bótceogo.

EWAKUACJA ZAGŁĘBIA RUHRY NASTĄPI 
15. SIERPNIA BR.?

Berlin. 23. kwietnia, (rat) „Die Zeit“ o- 
głasza pismu dra Stresemanna, w którem ten 
że stwierdza, że według umowy londyńskiej 
nastąpi ewakuacja Zagłębia Ruhry liiia 15. 
sierpnia br.

tjerriot jeszcze w  ostatnich czasach 
swoich rządów zapewnił, że rząd francuski 
dotrzyma umowy, zawartej w  Londynie.

Obecny francuski minister spraw zagr. 
Brland uwiadomił rząd niemiecki, że zamie­
rza kontynuować dotychczasową politykę 
frmcuska wobec Nłeralec.
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d ^ fo in e t O , Paini@w©B
| w  obecnej konstelacji politycznej gabinet (en 
j nio wróży nam nic dobrego, w  każdym razi

(Od naszego 
Paryż, w kwietniu 1925.

Po długich i wielkich trudnościach udafo 
się wreszcie stworzyć gabinet. Okoliczności, 
wśród których gabinet ten byl tworzony, zo­
stały omówione w  poprzednion listach. — 
A  więc prar dewszy stłriertt ciężka sytuacja fi­
nansowa, w  jakiej Francia się znalazła. Bo 
cokolwiek by naeżało powiedzieć o tym 
yybi.iecie, te jedno jest dla ntego przede- 
v szystktem charakterystyczne, że jest to 
gabinet sanacji finansów francuskich.

Ody Francuzi i ozrnawiają teraz z Pola­
kami, niezmiernie chętna: wypytują o to,
W jaki sposób dokonatie zostało w Polsce 
dzieło sanacji skarbu.

Osobę naszego premiera jest do pewne­
go stopnia we Francji obecnie popularną, 
jako iż Francja uważa, że także pcti zebule 
człowieka, któryby naprawił jej mocno nad­
werężone finanse. Więc z ciekawością w ypy­
tują Francuzi fak zrobił to W ł. Grabski, a 
zwiaszcza interesuje ich podatek majątkowy, 
który przecież wisi teraz nad Francją.

Jako ten człowiek, który ma wyleczyć 
finanse FranoH, wrcliodzi dk> gabinetu Józef 
Cahiamc, tan sani który za utrzymawanJe 
niedozwolonych stosunków z wrogami Fran­
cji podczas wojny, tj. z  Niemcami, względ­
nie za sympatie ge: manofrlskie i dlażność dc 
pokoju, został skazany na banicję i wydawa­
ło się, i i  rola Jego we Francji już skończona. 
Teraz pewne koła witają Caillaux jako zbaw 
ci, i wymieniają jego nazwisko obok najwy­
bitniejszych finansistów Francji

korespondenta).
Kiedy, tłumacząc jednemu z orzedlstawi- 

| c^ li inteligencji francuskiej dzieło Grabskie­
go, zaznaczyłem, iż do jego uczciwości i do 
jego czystych rąk cały naród miał pełne za­
ufanie, wyrwało się owemu Francuzowi nie­
opatrznie : „otóż to".

Ciekawiej było, gdym w da i się w  ro­
zmowę polityczną ze sprzeua.iącą w  jednym 
z wielkich magazynów. Zaznaczyłem, że 
frank się podnosi, że już po kilku godzinach 
znać wpływ Cait!aux. Na to ona o-drzekła 
krótko, ale z  pasją : „trzeba jednak, żeby na
czele państwa stali tudizie po. zą-dmt". Otóż 
te] opimji n.ema CaTlaux, a tak, jak u nas się 
mówi w  kołach prawicowych, że Piłsudski 
jest włamywaczem, a ktoś tam z lewjcy in­
nym złodziejem, tak oczywiście wie Francji 

1 w kołach nacjonalistycznych całą lewicę rzą 
»łżąca uważa się za lakąś bandę. „Tak — po- 
wiaoa starszy jegomość —  my chętnie <̂ upła- 
cimy podatek majątkowy, ale trzeba wiedzieć 
komu". A ten brak nieufności na tle fimanso- 
wem jest dość rozpowszechnimy i ma swe 
uzasadnienie w tern. że kolo członków7 gabi­
netu kręci sfe wielu , faireurów".

Jakąkolwiek byłaby opinia moralna i po­
lityczna obecnego gabinetu w  kraju, nas inte­
resu* przedówszystlcem to, co on oznacza 
dla Polski. Otóż należy odirazu zaznaczyć : 
nic pocieszającego, od Herriota dio' Painleve- 
go, to znaczy z deszczu pod rynnę. O ruso- 
fiiskich tendencjach Painleyego pisałem. — 
Briand dlążył oddawna do porozumienia się 
z Niemcami pod1 patronatem Anglji, tak, że

i wymaga ze strony pomyki polskiej nieznridf- 
nei czujności i stanowczości w postępowaniu, 
żebyśmy nie zostali poskwieitt przed' jakieś 
fakty dokonane. Żeby tego dopilnować,. nie 
wystarczy być wytrawnym enkrowu/ktom.

! ( - t - i ) .

List z W

Z WALNEGO ZJAZDU T. N. S. W. W  WILNIE.

lod własnego korespondenta).

Niezwykłeni zalepiało życiem prastare ginia- 
zdio JaigiePenów w dniu 18 btn. boi eto ze wsayst- 
kifcfi zakątków Polski zjechało s y  nauczycielstwo 
szklił średnich na walny Sejm doroczny, celem 
omówienia spraw zawodowych, przeliczenia sił 
sv loteh, zbliżenia się wzajemnego i skonsolidowa­
nia się w jeden wspólnością intereóów ziwatfy 
potężni: zastęp ludzi, ktńrmi w odradzeniu się 
Z martwyidiwstałej waiwatałtósaą powierzono pra­
cę: straż i opiekę nad duszą młodzieży polskiej.

* »  •>

Niepewna pogoda rzęsssmn deszczem witała 
uczestników Zjazdu. Chmurny, szary poranek 
otulił mgłą wilgotną Gcdyminową stolicę. Mimo to 
gęste, głębokie kołunmy przyjezdnych i, różnych 
jej stron zd^żiyy^do akademickiego kościoła na 
Matę św. zjazd walny inaueumjąc3, aby1 nastę­
pnie udać się na cficalne powitanie Zjazdu przez 
miasto, władze i kwintet —  w auli Uniwersytetu 
im. St. Batorego.

♦  *  *

W starych muraoh pojezuiekiego kollegiimi, 
w  mitrach, gdtoie nieśmiertelny Adahl płcwnieaing, 
wielką swą duszę, krzepił ożytwczą krynicą wie­
dzy, w muracb, wisrćd którirch owu'Ciile, ku chlu­
bie pokoleń, pracowali Sniadeccy, w  dostośnaj

O B R A Z F K  

z niedawnych czasów.
Napisał: ROMUALD KONOPKA.

(Ciąg dalszy).

Usłyszałem przeraźliYry krzyk. Bie­
gnę, co sił w  nogach starczy na skraj ponto­
nu, patrzę... „stara“ pod wodą. Liii trzyma 
się kurczowo jej szyji, wystawia główkę nad 
powierzchnię wody i piszczy przeraźliwie. 
Wie pan. jak woda w tern miejscu głęltpka. 
prawię dziesięć metrów dlo dna Struchlałem. 
Siani nie umiem pływać; więc biegnę do puł­
kownika. Stał właśnie przed otwartą kasą 
i Jlezył pieniądze. Stanąłem we drzwiacli jego 
$nid'ki, krzycząc z całych sił :

— Na pomoc, "żona pańska i Liii toną
—  Zaraz — odparł —  tylko zamknę kasę.
Wybiegłenn jak szalony, szukając skąd­

inąd pomocy. Szczęście nawinęli mi się jego 
synowie Żożik i Sandor pod' ręką.

Nie umiejąc po- węgferśku, chwyciłem 
ich tylko za rękę i gwałtem prawie pocią­
gnąłem na skraj pontonu. Zrozumie!i natych­
miast grozę położenia, wskoczyli we dwóch 
do wody i wkrótce ciągnęli; km brzegowi 
już prawie nieprzytomne, matkę i siostrę. 
Wreszcie wybiegł i pułkownik, 'k tó ry  zdołał

tymczasem zamknąć kasę i rzucił się do wo­
dy. Wyciągnęli' więc wszyscy trzej ,ystarą“ 
i małą Liii na brzeg.

Pułkownikowa ledwie trzymała się na 
nogach, bo już dosyć wodly się napiia. Ale 
W glądała szelma ponętnie ! Suknia przy­
lepiła jej się całkteim do dała tak, że wyglą­
dali jak naga. Było co w idzieć! Właśnie 
w  tej chwili nadjechał major z Zimmceji i pa­
trzył na nią aż mu się oczy świeciły.

WidlzUpan — kończył Fischer —  jaki puł­
kownik sknera Gdybym wtedy szczęśliwie 
me znalaz' pomocy, to moźeby i „stara" się 
utopiła.

Za to jedno powinna go .żona zdradzić — 
mruknął sierżant — kobiety są mściw e.

,.Sfary‘\nie winien — broni! pułkownika 
Fischer —• mądry* on, Job* y  ludzki, źołme- 
uza j uważa za. człowieka, tylko na punkcie 
pieniędzy zwariowany. To już jego słabość. 
Zresztą każdy człowiek ma swój „feler" — 
Prśjee skąpstwo ubiera się nawet źle Jego 
imntdur, który obecnie nosi, jest jeszcze 
z przed dwudziestu iatyn

Głośne pukanie do drzy^i przerwało ro- 
, zmowę.

— Wejść ! —  zawołał Fischer.
Do k.mcelarji wszedł komendant jeńców 

i eskorty, plutonowy Wollner. Byl to czło­
wiek liczący około czterdlzteści pięć lat, 
Węgier, z ogromnymi wisami i latającemi 
chyfremi oczkami. Jeńcy włoscy, 'których 
trzymał ostro i okradał na każdym kroku, 
nienawidzili go. On mało sobie robi) z tego,

I guyź potrafił przed pułkownikiem za w sze 
się wytłumaczyć.

Pułkownik nie dowierzał mu, jednak plu­
tonowy był mu potrzebny, jako człowiek 
sprytny i nadający się do Yjiąhi robót. Trzy- 

j.mał go więc ciągle na dawuem stanowisku 
. komendanta jeńców, starając się tylko o ile 
możności ograniczać jego wfadlzę. Fischer 
nie lubił go i zupełnie mia taił się ze swojemi 
uczuciami Wollner;' udawał, że tego nie za­
uważa, jednak skry ta nienawiść do Fischera 
w nim nurtowała.

Obecnie zbliży! się dto sierżanta i z u- 
przcjmvrn obleśnym uśmiechem przeinówlłl, 
ściskając serdlecznie jego dłoń :

—  Kochany panie sierżancie, czy  będzie 
dziś rapoirt ?

—  Jak zwyczajnie, o godzinie 10.30 przea 
południem — odpowiedział zagadhięty.

— Dzisiaj pizyprowadizę więcej ludzi do 
raportu —  m ów i Wollner ciągle z tym sa­
mymi uśmiechem na twarzy —  złapałem zno­
wu dwóch jeńców na kradzieży. Te gałgany 
idą db roboty z tą rnyśiąj, żebyr coś .ukraść 
Praca całkiem nie yest im w głowie Ci jeńcy 
wszyscy tacy7.

-- Pilnowałbyś pan lepiej swego nosa —. 
odezwał się Fischer.

—  Prócz niich staje do raportu trzech lu­
dzi z eskorty z prośbą o urlop', mówił dalej 
plutonowy, puszczając uh agę Fischera mimo 
uszu. —

(C. (Ł o4

V
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auli wskrzeszonego uniwersytetu — i  tffcbA z po- 
za loołutniia.iy pa/trzał On —  jego założyciel — 
krói Stefan. Patrzał z  portretu na tłumcie zaora- 
« e  nauczycielstwo polskie.

Wzrok jego —  zda się —  promieniał rado­
ścią... A nad portretem złocista postać Matki Bo­
skiej Ostrobramskiej, która „nas cudem powró­
ciła na Ojczyzny łono'11 jaśniała blaskiem łagod- 
duym, błogosławiąc z góry nauczycielskiej dru 
żynie!

« • •
W  zastępstwie niedysponowanego prezesa gł. 

Zarządu T. N S. W. p. Sosnowskiego, otworzył 
Zjazd wiceprezes pref, Kwiatkowski z Warszawy

W  serdecznych, ciepłych stówach powitał u- 
czestn^ków Zjazdu, dając wyraz głębokiej radości 
że w tej najbardziej na wschód' wysuniętej ostoi 
diwlia polskiego, w pras ta rem Wilnie —  może 
nauczyoelsrwo pmskie z adc ki u n en to w aó niczens 
nienaruszalną jodnof-ć i wspólność celów naszych 
wszystkich dzielnic.

Po prof. Kwiatkowskim przemawiali kolejno 
reprezentanci w ‘ adz a więc: poseł Kujawski im. 
Sejmowej Kom sji Oświatowej, wejew oda Ziemi 
Wileńskiei p. Racakiewioz, dr. Zagórowski dyr. 
dep. Min. V/. R i O. P. imieniem piasta ministra 
oświaty, dr. Orłowski, dziekan Unfw. Wileńskie­
go, imieniam tego uniwersytetu, kurator oddz. 
szkoła wileńskiego p. Ct^siorow ski, ks. biskup 
Matu lewic?., prezydent m. Wilna p. Łokuciejow- 
ski, wreszcie p. Mamyst, inspektor szkolny z  ku- 
ratorjiiim poznańskiego irn. kuratora.

A wsz.vslkie przemowy z w yjątkient jednej, 
tclm-ęły taką serdeczności?, takiem ukochaniem 
ideałów, któro nauczycielstwo pielęgnować i- woa 
jać w dusze miocie ma obowiązek, że były chwile 
szczerych głęboktoh wzruszeń! Jedna tylko prze­
mów* — jak wspomniałem — wzruszeń tych nie 
przyniosła. Była such? aż nazbyt oficjalną, zgo­
ła,.. zbyteczną! To mowa ks. Matulemisa ak zwą 
sympatycy swego biskupa, którego my znamy z 
urzędoY ej nazwy jako ks. biskupa Matulewicza.

Padały w tej mowie wprawdzie słowa: „Oj- 
czyzoa", ale nigdy nie miały przydawki „moja 
lub nasza". Broń Boże! Mowa ks. Matulenrsa 
była mistern?, bo ogromnie zręcznie omijała to 
"wszystko, oo mogłoby niesympatycznie brzmieć... 
dla Kowna!...

Po skończonych przemówieniach odczytał 
przewodniczący gf. Zarządu T. N. S. WL tekst de­
peszy hołdownicze' dla Pana Prejydenta Rzpltej, 
co zebrane nauczycielstwo z miejsc powstawszy, 
diugo uiemiifcnącemi przyjęto oklaskami.

Nastąpiło odczytanie depesz nadesłanych ila 
ręce Prezydium Zjazdiu od różnych instytucji i 
dygnitarzy, nilętfey innymi od p. kuratora Bobiń­
skiego ze Lwowa, kuratora. O włoskiego z Kra­
kow y  p. Juclijiowieza ze Lw ow a  kuratora Sta­
cha z  (Katowic, dyr, dept Min. W. R. i O. P. p. 
Żlobidklego, kuratora okręgu w arszaw-skiego p. 
Zawadzkiego i w. i. poczeni nastąpił interesujący 
pięknie stylowo opracowany odczyt prof. dr. 'Kle­
mensiewicza, z Krakowa —  o ozem wspomnę je­
szcze w następnym liście. ‘ Alla,

Eaira ffurSjsfano nlM nie 
rts e  5?Z7jąć.

Wędruje ? AmeryKi do Francji 
w poszukiwaniu rmiejca zamia- 

srkania.
(b ) W  tych dniach policja angielska 

aresztowała człowieka, który jest bardzo po 
szukiwany przez policję wielu państw, nie 
dlatego, aby go  zatrzymać, ale aby go wy­
rzucić.

Człowiekiem tym jest emir Kurdystan. 
Ponieważ trudno jest zbadać je^o pocho-

9 
9
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dzeni» i jego przodków, w ładze starają się 
go wydal ć ze swoich granic W  ten s >osób 
emir wędruje z państwa do państwa. Osta­
tnio udał s:ę do A.neryki na pokładzie pa­
rowca „Celtic".

Słvn y emir zojm wał się dotychczas 
krawiec wem, wieczorem zaś przebierał się

w eleganckiego człowieka i bywał w najlep­
szych towarzystwach.

Powiadają, że po!icj'a amerykańska za­
mierza nie przy ąć emira v Ameryce, w 
chwili, gdy przybędzie statkiem „Celtic" i 
że będzie on zrmis ony wracać do Cner- 
burs a Ale co z nim zrobi policja fran uskn?

Studonci bułgarscy „dsntortsfaujg
zagrasiici takf.e.

NAPAD NA OBRADUJĄCY KLUB STUDENTÓW'. — POUCJA MUSI POŚREDNICZYĆ. - BIJA­
TYKA. — RANNI. — TAJNY KLUB KOMUNISTÓW STUDENTÓW W  CHARLOTTENBURGU. —  

38 STUDENTÓW BUŁGARSKICH ARLSZTOWANÓ W  BERUNIE.
(? ) W Graou przebywa1 setka studentów bulgar 

skich. Młodzież ta dzioli i ;  na dwa odłamy, a 
mianowicie: „Klub nauk owy" i Związek „Bułga­
ria". Oprócz tego istnieje w tern mieście narodo­
w y  Związek Bułgarów „Rodina".;

Otóż Unia 21 brn. napadli członkowie „Bułga­
rii" i „Rcdiny" na obradujących członków' stu­
denckiego „Klubu naukowego". Od wyawisk przy 
szło do bć'ki. Musiano wezwać pomocy policji. 
Kilku studentów otrzymało poważne rany. Wielu 
jest poturbowanych.

W  tej burdzie brało udział około stu Bułga­
rów. Wszystkich sprowadzono na Inspekcję poli­
cji celem przesłuchania,

„Rułgaryści" i „RodlnaJści1 oświadczyli, że 
chcieli dać nauczkę studentem komunistom, zgru- 
wauym w klubie naukowym. Ci zaś zaprzeczyli 
energicznie temu aby ich miano uważać za komu­
nistów. Klub ich zbiera tyłku przeciwników obe­
cnego iządu. Zebranie, które urzącfe'li ostatnio, 
było tylko demonstracja przeciw rządowi Zati- 
kowa.

Równocześnie donoszą z Berlina o areszto­
waniu członków studenckiego klubu berlińsko- 
bułgarskiego w Charlottenburgu.

Członkowie tego klubu odbyli 20 tm. zebra­
nie. Na czele klubu stoję student Czernurw i dr. 
Luitjew. Klub tern propaguje idee komunistyczne 
i stoi w zw itk u  z  niemiecką partią komunisty­
czną.

Aresztowani studenci w liczbie 36 pozostają 
cod zarzutem, że bezpośrednio wmieszani byli w 
ruchaiwkę komunistyczną w Bulgarji.

Przesłuchanie aresztowanych dato materiał 
dowodowy tak silny, że zatrzymano studentów w 
aresztach.

Śledztwo trzymane jest w  tajemnicy
W  chwili, kiedy nastąpiło aresztowanie, człon 

kowie kktbu obradowali rad ostatnimi wypadka­
mi politycznymi w Bułgarji. W  obradach tych 
brało udział kilku Chińczyków. Ci również zo­
stali aresztowani, lecz na interwencję poselstwa 
chińskiego w Berlinie, wypuszczono ich zaraz z 
aresztów.

Aresztowani oświadczyli, że rozpoczną strajk 
głodowy.

Między bulgarskicm poselstwem w Berlinie a 
urzędem zagranicznym toczą się układy w tej
sprawie.

testrd inkswy dwu młodych
dziewcząt.

SUBLOKATORKI 1 BOGATY STARZEC. WYZNANIE PEŁNE SKRUCHY.
(? ) Jeszczo jedno potworne morderstwo, któ­

re rzuca ponure światło ua zanik uczuć etycz­
nych w tej powojennej erze. 7 M ławy donoszą: 
L)wio osiemnastoletnie dziewczęta odnajęły pokój 
w mieszkaniu byłego pocztmistrza Paula. Wkrót­
ce dowiedziały się, że stary Paul, liczący lat 80, 
przechowuje w domu znaczniejsze kwoty. W nocy 
z 19 ua 20 bm. napadły go obie i ciężkim młot­

kiem uderzywszy w czaszkę, zabiły go na miej­
scu, poczem obrabowały.

Obie dziewczęta ujęto. Aresztowane, przy­
znały się ze skruchą do zbrodni, twierdząc, żc 
ogarnął je jakiś okrutny przymus, aby zabić i ob­
rabować starca. Chciały mieć dużo pieniędzy i 
wyjechać w świat.

S§P3H hraMa Siiaffua ma uned*hr
RŹNĄL W  KARCIĘIA W  TAJNYCH NORACH HA7ARDU, WIEC ZAJĘTO SIE JEGO OSOBĄ 

SKAZANY NA WYDALENIE Z AUSTRJ1, SPŁYŃ lE ZAPEWNE DO OJCZYSTEGO KRAJU,
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WSedeń, w kwietniu.
„Polski hrabia" to zagranicą tytuł tak pospo­

lity, jalk n.p. „turecki pasza1'; „imdyijiski radiża‘ ,Jt!>. 
Oczywiście nikt nie zajmuje się sprawdzaniem 
herbarza, aby stwierdzić, czy nip. gość, zameldo­
wany jako lir. Blagierski, wywodzi się w prostej 
linji od wojewodów i kasztelanów polskich. W y ­
starczy, że dany osobnik ma solidne, zaufanie 
bidaąićS „ederiour", elegancką bieliznę i dobrze 
wyładowane kufry,, wszystko to zaopatrzone hra

biowskim monogramem „Der polnische Graf" jest 
chętnie widziany przez hotelarzy i kelnerów, po­
nieważ wzamiain za tytnlaturę pozwala się ob­
dzierać przy rachunkach. Czasem jednaj: „der
polnische Graf" jest też chętnie widziany przez 
prokuratorie, czego lip. doświadczył niedawno w 
Wiedniu pewien osobnik, przybyły z Londynu, a 
pochodzący — lak sam zeznał —  ze Sniatyina. 
47 _ letni ten jegomość podał nazwisko swe jalko 
inżynier hrabia Henryk Nyidpritck - Lityński.



r3g:zt:3 mierna i5sl naj©d&©wftedn»ef 
s i  m  p c k s r ^ e i r .  - * * 3  f t ? e m © v j8 * ? t  *  r a s  c S la  
osób '-©i ©5*‘ rc‘i (hfiirych n  iefccJeti i r>  

Konwates.cen%dw« #

.W IEK NOW Y* N-. 7151 z dnia 25 kwietnia 1925.

W  tofcu policyjnych dochodzeń stwierdzono, 
żo „pan hrabia" byt stałym gościem wszelkich 
szulcrń w Wiedniu, Baden - Bad'en i Semmeringu. 
Nicjednokrotrije ścigany byi prztz sady austria­
ckie za grę hazardową. Wobec tego policia wie­
deńska1 skazała „hrabiego" na wydalenie z W ie- 
dniah ,-,Pan hrabia" oburzony wnlóst rekurs prze­
ciw temu wyrokowi, motywując, że obecność w 
khtbie karcianym jeszcze nie piętnuje człowieka 
jaiko gracza hazardowego. W yrok ten dotknąłby 
go bardzo, gdyż posiada wi Wiedniu pięciopołco- 
jowe mieszkanie.

Wkzelkie instancje aipelacyjne odrzuciły! ten 
rekurs, gdyż p. Lityński nie posiada obywatelstwa

austriackiego, a wszelkie Jega motywy. „prawne" 
nie wytrzymują krytyki. }

Ciekawe byłoby zbadać w  Sniatyuie, czy 
znalny jest tain komu lir. Nydprliok - Lityński? Je-j 
śli jest jaki Lityński, dlaczego się iu<tzywa Nłyd- ‘ 
i  riick? Jeśli jest Nydpriick, dlaczego poi hodlzi ze 
Sniaiyina, s. nie ze Sztokholmu? Jeśli pochodzi ze 
Sztokholmu, dlaczego się nabywa hrabią polskim?

Te pytania niewątpliwie zainteresują miesz­
kańców ze Sniatjma, a W Jaiszei linii wtaUlzc pol­
skie, gdyż nieidegja wątpliwości, że wyidailonyi z  
Austrji „hrabia" uszczęśliwi swą osobą Sopoty, 
a może nawet Krynicę lub Żegiestów?

Z iycia garnizonu lwowskiego.
Praca Kulturalna i współżycie towrrzysRie w wojsku.

(rs) Ażeby umożliwić podoficerom zawo­
dowymi garnizonu lwowskiego stworzenie 
wśród nich dobrego współżycia towarzyskie­
go, zezwolił komendant miasta jeszcze w  listo 
padzie ub. r. na tymcz utworzenie sekcji pod 
oficerskiej „Domu Żołnierza", który w  przy­
szłości sianie we Lwowie dla użytku wszyst­
kich szeregowych garnizonu. W  skład sekcji 
podoficerskiej weszli chorążowie i podofice­
rowie zaw., delegaci z wszystkich oddzia­
łów, formacji i zakładów garnizonu. Zarząd 
Sekcji rozwinął bardzo ożywioną działalność,

urządził w  karnawale kilka zabaw, które cie­
szyły się liczną frekwencją, każdego wtorku 
odbywały się staraniem Sekcji bardzo intere­
sujące wykłady dla wszystkich chorążych i 
podoficerów zawodowych. Sekcja utworzyła 
też kółko teatralno-muzyczne, które odegrało 
2-krotnie komedję Fredry p. t. „Damy i huza- 
ry ‘‘, zapoczątkowało utworzenie chóru i do­
tychczasową swą działalnością pod kier. o- 
gniomistrza Pasierskłego wykazało, że i w  
przyszłości będzie bardzo żywotne. Dzięki ży  
czliwości i opiece dow. O. K. Vi. gen. Mal-

BRONISŁAW A RYCIL1 PB JANOWSKA.

KOJE LISTY
(Dokończone).

Życie wśród dzikiej natury, wśród wich­
rów halnych, mgieł- niepogody, dotkliwego 
zimna mimo że było to w  lecie, lub wśród 
1: idących odblasków słonecznych szczytów 
Mi eguszowickiego, Rysów, Mnicha i innych, 
stało się niezapomnianą poezją, pełną przy­
gód, niespodzianek i czaru.

Do gróna naszego przyłączył się również 
jeden z najznakomitszych artystów scenicz­
nych Ludwik Solski, któremu spracowani i 
jareczeni po całodziennej pracy artyści na 
ĆzczYcie Miedzianego i po uciążliwej a w y ­
czerpującej fizycznie przeprawie na szczyt i 
ze szczytu, zawdzięczali wieje najweselszych 
momentów. W szyscy razem tworzyliśmy 
przez całe lato jedną artystyczną’ rodzinę, któ 
rej hasłem była praca, pogoda serc i przy­
jaźń.

Z czasów tych znając Aleksandra Mrocz- 
1 owskiego, zawsze z wiclkiem zainteresowa- 
i iem obserwowałam jego sztukę i poznawszy 
ją wyrabiałam sob;e o niej własny sąd, odda­
jąc z całą sprawiedliwością uznanie jego ta­
lentowi podpatrywania natury i chwytaniu 
jej na gorącym uczynku.

Dziś jeszcze pomimo wieku 75 lat widzieć 
go można letnią porą, jak z plecakiem na ra­
mionach maszeruje w  Tatry, szukając w  nich 
niezmordowanie nowych motywów i nowych 
wzruszeń artystycznych.

Jako człowiek, Aleksander Mroczkowski 
jest typem uosobionej dobroci, szlachetnego 
charakteru, najżyczliwszym kolegą, to też za 
służył" sobie u malarzy na cześć, szacunek i 
uznanie, które mu wszędzie towarzyszą.

Jako wyraz sympaiji dla jubilata, grono 
artystów kolegów i sympatyków urządziło 
dla zasłużonego malarza bankiet w  Grand ho 
telu, na którym nie brakło najwybitniejszych 
osobistości miasta i artystycznych.

Przybyli rektor' Akad Szt. piękn. Teodor 
Axentowicz, Wcljciech Kossak Jerzy hr. My- 
cielski, Komisarz rządu dr. Wawrausch, Błot- 
nicki, Kasper Żelechowski, Stanisław Janow­
ski, Sylwerjusz Saski, Wincenty Wodzinow- 
ski i wielu innych.

Wśród wzruszających przemówień i licz­
nych toastów na cześć jubilata, wśród najsym 
patyczniejszego nastroju, owianego ciepłem i 
radością, uczta ta była wyrazem uznania i ser 
ca dla kolegi artysty, który umiał zaskarbić 
sobie przyjaźń i życzliwość tak kolegów, jak 
ogółu.

jj W INA R1ILDLA

czewskiego i dow 5 D, P „  oraz komend, mia­
sta gen. Thulliego —  Sekcja otrzymała do u- 
żytku odp. ubikacje w koszarach „Gwardii", 
przy ul. Kurkowej 12, gdzie wkrótce będzie 
oddana do użytku obszerna i piękna sala ka- 
synowa z dziennikami i grami tow., bufet, bi- 
bljoteka etc. przy znacznym nakładzie pracy 
sierż. Kozłowskiego, sierż. Błaha ty. chor. Ja­
worskiego, sierż. Słabickiego, sierż Schmidta 
sierż. Tyszkowskiego, plut. Chrząszcza, sierż. 
Młotkowskiego, ogniom. Kuśnierza, sierż. Żar 
skiego, sierż. Kantarka, sierż. Rozdoła, sierż. 
Kwiatkowskiego i i., craz funduszach, które 
na ten cel złożył cały korpus podoficerski gar 
nizonu. Zapoczątkowano też akcję samopo­
mocy, na której cele składają członkowie po 
5 zl. wkładki. Utworzona pod kierunkiem 
chor. Wolańskiego Sekcja Samopomocy roz­
poczęła już swą pracę, opracowała regula­
min i udzieliła w kilkudziesięciu nagłych w y ­
padkach członkom — wydatnej pomocy po­
życzkami. (Dok. nast.)

m.

Prof. Dart odkrył w pokładach gliny w 
kraju Beischum przedpotopową czaszkę mał­
py, bardzo zbliżona do czaszki człowieka. 
Niektórzy uczeni przypuszczają, iż jest to 
właśnie brauujące ogniwo w łańcuchu rozwoju 
od praczłowieka do obecnego człowieka.
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Sprawa dukatów Banku hipotecznego. — Znie­
sienie wyroku lwowskiego przez Najwyższy Sąd.

(d) W  październiku roku zeszłego w  okrę 
gowym sądzie karnym we Lwowie przed tiy- 
bunalem orzekającym odbyta się rozprawa
przeciw p. Aleksandrowi Lewickiemu, prze­
mysłowcowi i właścicielowi ióbr Pacyków, 
oskarżonemu o złożenie pod przysięgą fałszy­
wego świadectwa. Rozprawę wówczas pro­
wadził radca Łukianowicz, oskarżał prokura­
tor dr. Laniewski, bionili adwokaci dr. Pie- 
racki i dr. Leon Reich

Chodziło mianowicie o to, że pp. Lew iccy 
sprzedając przed wojną Bankowi hipoteczne­
mu kamienicę przy ul. Akademickiej 1. 3, w y ­
mówili sobie kwotę w wysokości 500 duka­
tów tytułem kluczowego dla p. Lewickiej. 
Kwotę tę dyrekcja Banku miała zredukować 
do 200 dukatów, które — wedle twierdzenia 
DyreKcji Banku — miały być wypłacone do 
rąk p. Lewickiego dnia 6. czerwca 1914. Tym­
czasem gdy p. Lewicka do r. 1919 kwoty tej z 
Banku nie otrzymaia, wystąpiła ze skargą są­
dową przeciw Bankowi, a p. Lewicki, słucha­
ny w charakterze świadka, zeznał, że w 
spomuianym powyż dniu, jak i wogóle, 200 
dukatów dla żony nie podjął, natomiast kil­

kakrotnie upominał się o wypłatę tychże, lecz 
był zbywany.

W  ciągu procesu Bank przedłózyi kwit, 
a raczej kartkę zwylcią z datą 10. czerwca 
1914 znalezioną między prywatnymi aktami 
jednego z urzędników, a gdy p. Lewicki kwit 
ten zobaczył, przypomniał sobie, że dał go 
bł. p. dr. Asktnazemu z góry celem załatwie­
nia tej sprawy. Jednak data przekazki banko­
wej na zakupno dukatów dla p. Lewickiej nie 
zgadza się z datą, znajdującą się na kartce, 
podpisanej przez p. Lewickiego. Wreszcie na 
przekazce bankowej niema żadnego podpisu 
osoby, która te dukaty podjęła w  kantorze, 
a p. Lewicki podjęciu stanowczo zaprzecza.

O te zeznania właśnie prokuratura oskar­
żyła p. Lewickiego, a trybunał zasądził go na 
trzy miesiące więzienia. Przeciw  wyrokowi 
temu obrońcy zgłosili zażalenie nieważności, 
a ubiegłej środy sprawę tę rozpatrywał Naj­
w yższy Sąd w  Warszawie, który zniósł w y­
rok lwowskiego trybunału i polecił ponowne 
przeprowadzenie rozprawy.

Strzał i panika na Podwalu.
Bójkei w tytoniowej hurtowni „Nnifcy*.

(d) W  kamienicy przy ul. Podwale 1. 3 
mieści się tytoniowa hurtownia „Nuzy“ , w 
której urzędnikiem jest niejaki Mossakowski, 
rzekomo inwalida wojenny. W  tej to hurtow­
ni kilku mężczyzn wywołało z nim sprzeczkę, 
która wreszcie zakończyła się bójką. W  cza­
sie tejże Mossakowski wybiegł z hurtowmi na 
ulicę, a ścigany przez swoich przeciwników 
w yją ł z kieszeni rewolwer i strzelił w  powie­
trze na postrach.

W  jednej chwili na obszarze przed gma­
chem Województwa powstała panika. Pu­
bliczność, znajdująca się w tym czasie na plan

• tach oraz niańki z dziećmi poczęły w  przestra 
chu uciekać, potęgując panikę, a w  oknach 
yojewódzfwa pojawiły się liczne osoby, w y- 

| wabione hukiem strzału. Pełniący służbę 
przed Województwem konny policjant po­
spieszył natychmiast w  kierunku awanturują­
cych się osobników, przytrzymał ich i przy 
pomocy innych posterunkowych sprowadził 
do czwartego komisariatu przy ul. Kurkowej.

Tu spisano protokoły z sprowadzonymi 
osobniku mi, poczem pozostawiono ich na wol­
ności.

U

a zasilenie lego olsnjffisg.
Epilog zrabowanej torebki na uś. Romsnowicza.

(d.). Wczoraj przed ławą sędziów przy­
sięgłych stawai Mich. Brichaczek, subiekt ou 
kiemiczy, liczący lat 28, oskarżony o napad 
rabunkowy przez wyrwanie w nocy torebki 
z rąk niejakiej Stefanii Benza równej. Rozpra­
wie przewodniczył radca dr. Socha, jako 
w’otauci zasiadali radcy Malinowski i Schwel 
zer, oskarża! prokurator Ogonowski, bronił 
dr. Żywicki.

W szczególności w nocy dnia 25 lutego 
br. Stefania iBenzarówma przechodziła ulicą 
Rornanowicza. Wówczas do niej przystąpił

oskarżony, wcale jej nie znany, który wziął 
ją przemocą pod rękę i począł z nią iść da­
lej w  kierunku ul. Zyblikifewicza. W  krót­
kiej tej drodze oglądał jej pteśoonck i usiło­
wał go zdjąć,' lecz Beuzarówna zacisnęła 
rękę. Wtedy oskarżony uderzy! ją w  pierś, 
wyrwał torebkę i z nią zbieg? w  ulicę Ką­
cik. T o re b k a  zawierała 15 złotych, chuste­
czkę do nosa i dowód osobisty.

W  dziesięć dni później Benzarówma osob­
nika tego spotkała na ulicy Kopernika i spo­
wodowała jego aresztowanie, twierdząc, że

rozpoznaje w nnn po twarzy i trzewikach 
rabusia, który wyrwał jej torebkę.

Brichaczek jednak wypierał s;ę czynu te­
go, udowadniał swoje alibi, gdyż każdej nocy 
rzekomo pracuje w  pracowni cukierni Kon­
stantego. Jaslństtiego przy ulicy Ctowoj 1. 4. 
Alibi to jednak przez świadków nie zostało 
stwfeędlzoine. Brichaczek więc twierdzi, że 
Be nz a równa myli się co db jego osoby.

Sędziowie przysięgli postawione im py­
tanie w  kierunku dokonanego rabunku za­
przeczyli, a trybunał Birichaczka uwolni! od 
wiiny i kary.

W toku wczorajszej rozprawy obrońca 
dr. Żywicki — iak to u niego często' bywa 
■— wyrażał się niewłaściwie taK„ że prze­
wodniczący trybunału dr. Socha kilkakrot­
nie był zniewolony upominać go i wreszcie 
zagrozić mu karą- <Jdiy jednak dr -Żywicki 
w  przemówieniu swojem zaznaczył, że „pan 
prokurator mówi głupstwa1, przewodniczący 
odebrał mu głos, a trybunał zasądził dra 
Żywickdego na karę grzywną w" kwocie 100 
złotych za naruszenie powagi sąd‘u i proku­
ratora. •—

Tag więc obrońca do swego honorarium 
musiał jeszcze dopłacić.

mer
(d.) W  jesieni rodcu zeszłego głośną była 

sprawa oszustwa inż. Henryku Leyera, prze- 
mysiowca, zamieszkałego przy] ulicy Nabie- 
iaka 1. 23, popełnionego na osobie właściciela 
dóbr Jana Kter.skjego. Odnośnie do tego fa­
ktu wczoraj w  okręgowym sądlzłe karnym 
odbyia się rozprawa. Wygotowany przez 
prokuraturę akt -oskarżenia zarzucał Leyaro- 
wti, że ten pod fałszywym pozorem, jakoby 
był właścicielem Jokomobili, a książeczki 
kotłowa jest wypisana na jego nazwisko, 
sprzedał Kierskiemu tę lokomobilę i na p o r  

czet ceny kupna pobrał od Kierskiego 1040 
złotych. Tj-mczasein sprzedanej lokomobili 
L. nie dostarczył IO  rskiemu.

Rozprawę prowadził sędzia dr. Hudi, o- 
skarżał prokurator Janisz, bronił aJwokat 
dr. Kibćtz. —

Po przesłuchaniu mż. H. Rrhorylesa i Ja­
na Kferskiego w  charakterze świadJców, o- 
broiica dr. Kjibitz naprowadził nowe dowody 
na korzyść mż. Leyera i wskutek tego roz- 
Drawę odroczono celem powołania dalszych 
świadków. —

M M  iw  wizę stai-
i

( ! ! )  W  dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 31. marca 1925 r. (Nr. 31) za­
mieszczono rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dnia 10. marca 1925 r. w  celu wykonania u- 
stawy o monopolu spirytusowym a w  niem 
par. 67 i 68 następującej osnowy:

„Na sprzedaż lub wyszynk napojów spi­
rytusowych potrzebne jest zezwmlenie władzy 
skarbowej, uzależnione od warunków określo 
nych w  rozporządzeniu Ministra Skarbu z dnia 
12. marca 1925 r o wyrobie i sprzedaży w ó 
dek niemonopolowych (D*. U. R. P. Nr. 28,

-  ■■ ~ir r r ' r- t - «|



6 ,W IEK NOWV* Nr. 7151 z dnia 25 kwietnia 1925

poz. 201)“ . „Dotychczasowe koncesje, wyda­
ne przez władze skarbowe pozostają w  mocy, 
o ile koncesjonariusze i ich zakłady odpowia 
dają przepisanym warunkom. Sprzedawcy 1 
szynkarze nie posiadający obecnie koncesji, 
w ydanych  przez władze skarbowe, mają się 
o nie Dodać do władz skarbowych I  instancji 
w  okresie dwumiesięcznym po ogłoszeniu ni- 
niejszj7ch przepisów7 pod rygorem przymuso­
wego zamknięcia sprzedaży, względnie w y­
szynku".

W  tym przedmiocie przełożony korpora­
cji gospodnio-restauracyjnej we Lwow ie r. m. 
Kazimierz Maksymowicz zwołał walne zebra 
nie członków stowarzyszenia gospodnio-re- 
stauracy jnego i pokrewnych zawodów we 
Lwowie, które odbyło się w środę, dnia 22. 
bm. o godzinie 4 popołudniu w  sali Instytutu 
Technologicznego pod 1. 5 przy ul. Boularda.

Na zebranie to, liczące około 300 człon­
ków przybyli: naczelnik wydziału IV Izby 
skarbowej nadradca Kwiatkowski i radca dr. 
Robakowski.

Zebraniu przewodniczył przełożony r. m. 
p. Maksymowicz, funkcje sekretarza pełnił p. 
Engelkreis. j

Zagaiwszy zebranie przełożony r. m. I

Maksymowicz uprosił nadradcę p, Kwiatkow­
skiego, aby zechciał pouczyć zebranych jak 
należy wnosić podania i poinformować obec­
nych, jakie stanowisko zajmie Izba skarbowa 
lwowska?

Z obszernego i wyczerpującego poucze­
nia przez nadradce p. Kwiatkowskiego poda 
jemj niektóre szczegóły a mianowicie: 1) po­
danie ma zrobić każdy dotąd wykonujący 
przemysł gospodnio-restauracyjny. 2) do po­
dania ma być dołączoną koncesja wraz z jej 
odpisem, 3) podanie ma się wnosić do Izby 
skarbowej najpóźniej do dnia 31. maja br. O- 
D łata  na podanie wynosi 35 zł., również 35 zł. 
wynosi opłata na zatwierdzenie. Zatwierdze­
nia będą uwidocznione na oryginale koncesji 
i będzie oryginał koncesji zw rócony stronie, na 
tomiast odpis koncesji pozostanie w  aktach 
do użytku urzędowego, gdyż chodzi o reje­
strację koncesji.

Po wyczerpujących wyjaśnieniach, jakich 
udzielił nadradca p. Kwiatkowski na liczne 
zapytania poszczególnych członków zebra­
nia, przewodniczący podziękowawszy nad- 
radcy p. Kwiatkowskiemu ża przybycie i cen­
ne wskazówki, zamknął zebranie o godzinie 6 
wieczorem.

Echa procesu Stachurskie!
w sprawie salonu rozptisly.

(di.). Jak wiadomo, Stachurska na roz­
praw ie w sądzie w  swojej obronie w cyni­
czny sposób zaznaczyła, że do jej salonów" u- 
częszczali rzekomo czterej komisarze policji 
z  pewnemł kobietami, przyczem podała, ż>e 
prócz tych czterech wypadków nikomu wię­
cej mieszkania nie odstępowała w  celach 
nierządu. Uczyniła ona w  tern przekonaniu, 
że skoro wciągnie db> swojej afery nazwiska 
komisarzy, cala sprawa zostanie przez wła - 
d'z“e zatuszowana, a ona bezkarnie wyjdzie 
z aresztu śledczego.

Stachurska co dk> prowadzenia swowej 
obrony widocznie przez kogoś została do­
brze pouczona, usiłując wciągnąć urzędni­
ków policyjnych pod zarzut współuczestnic­
twa w  uprawianiu stręczenia do nierządu. — 
Zawiodła s>ę jednak w  swoich rachubach, 
gdiyż odnośne władze natychmiast po jej e- 
muciacji stwierdziły w  sw oieh przeprowa­
dzonych dochodzeniach, że rzuciła ona po­
tworne oszczerstwo na odnośnych urzędni­
ków7. Zresztą aresztowany syni jej zeznał, że 
twierdzenie matki co do komisarzy policyj­
nych .jest niezgodne z prawdą. Wreszcie 
wprost trudno nawet uwierzyć, aby c l wła­

śnie, którzy inwigilowali jej salony rozpusty, 
a następnie przeprowadzili uzyskanie na­
zwisk uczęszczających do niej kobiet i „na- 
kryfH  całą, morę demoralizacji1, aresztując 
Stachurską, sami dopuszczali się takiego 
wstrętnego przekroczenia* angażując s|woje 
stanowiska i karierę w  służbie policyjnej.

Toteż —  jak się dowiadujemy — oskar­
żanie przeciw Stachurskiej zostało rozszerzo 
ne i ona nadto odpow iadać będzie za o- 
szczerstwo, rzucone na funkcjonariuszy poli­
cyjnych, za co niewątpliwie spotka ją suro - 
w7a kara. Tego domaga się opinia publiczna, 
aby na przyszłość położyć kreis dyskredyto­
waniu władz naszych przez najwstrętniejsze 
nierządnice i kuplerkit

Wczoraj Dyrekcja Policji dodatkowo do­
starczyła sądowi dalsze wyniki s\vorich do­
chodzeń, donosząc nazwiska świadków, któ­
rzy mimo woli obserwowali orgie, jakró od­
bywały się u Stachurskiej, a z których ona 
ciągnęła bardzo pokaźne zyski.

W  końcu -oznaczyć należy, że Stachur­
ską broni emerytowany sędzia BHłet, zaś a- 
dwokat dr. Polic r bron' jej syna, Edwarda.

Wobec fałszywego i tendencyjnie kłam­
liwego poinformowania społeczeństwa za po­
średnictwem komunikatów, rozesłanych wczo 
rajs/ej prasie p rzez  anonimowe czynniki o 
stosunkach organizacyjnych Z\eiązku Strze - 
lecklego Obw ód - Lwów, komunikujemy na­
stępująco :

Nieprawdą jest, jakoby Obwód - Lw ów  
miasto nie istniał, natomiast prawdą jest, 
że w  myśl statutu Ob"ród - Lw ów  miasto

istnieje, posiada 3 oddziały ćwiczące z  250 
członkami, z  tego 100 ćwiczących.

Nkpra wdą Jest* ażeby" Nadzwyczajne! 
Walne Zgromadzenie zwołane na dzień 26 
kwietnia br. nie' miało się odbyć, natomiast 
prawdą jest, że zwołane' Nadzwyczajne W al­
ne Zgromadzenie odbędzie silę w  terminie o- 
głoszonym, w lokalu własnym przy ulicy Zie­
lonej 1. 7. —■

Nieprawdą jest, ażeby Zaa ząd Okręgu u- 
nleważnił wszystkie legitymacje członków 
)Zwllązku Strzeleckiego Ohwiodlu i: Oddziału! 
Lw ów  - miasto, natonrns*- prawdą jest, ie  w

piśmie Zarządu Okręgu z dnia 21 kwietnia 
br. L. 970-25 oi tej uchwale najnrnk jszej 
wzmianki ni© ma.

Nieprawdą jest, by Zarząd Okręgu zaka­
zał noszenia munduru członkom Związku 
Strzeleckiego Obwód Lw ów  - nra-sto, nato­
miast prawdą jest, że o tej uchwąje w pi­
śmie Zarządiu Okręgu z dnia 21 kwietnia br. 
L. 970-25 również wzmianki o tern nie ma.

Nieprawdą jest, jakoby mowowybrany 
Zaiząd Obwodu popełnił cośkolwiek wbrew 
statutowi Związku Strzeleckiego-, natomiast 
prawdą jest, że Walne Zgromadzenie, które 
odibyło się dnia 1 marca br. wybrało jedno­
myślnie, bez najmniejszego protestu, nowy 
Zarząd, który w  dalszym ciągu normalnie u- 
rzęckńe.

ZA ZARZĄD ZW l4v \U (STRZELECKIEGO 
OiBWÓD L W Ó W  - MIASTO. 

Źeiaszktewioz Kornel, Rzepecki Jan,
wiceprezes. seler.

Rozb.ty sarc.ochdd, jako znak ostrze­
gawczy koło przejazdu przez szyny kolei że­
laznej. Tablica zawiera napis : .Ponieważ
szofer ren me stanął, nie rozejrzał się, nie 
posłuchał..."

Belgrad, 22 kwietnia. (Teł. w t „Wieku 
Now.“i>. Dziś raaioi wyjechała; wycieczka u- 
ezenic zakładu Z. Strzałkowskiej do Lwowa. 
Powrót do Lwowa nastąpi o jeden dzieli 
później, gdyż dopiero w piątek wieczór. —  
Pobyt uczeni-c w  Belgradzie był powodem 
szeregu manifestacji uczuć bratnich narodów 
polskiego i jugosłowiańskiego. Wycieczka 
przybyła do Belgradu rano w  dnfu 20 b. m. 
Na dworcu powitał ją hrueniem iMiim. oówia- 
ty inspektor Kanyrga, poczerń wycieczka 
udała się dlo Uniw ersytetu. Tu nastąpiło uro 
czyste wystanie przez insp. Jankowicza, 
który przemawiał w  języku polskim. Z kolei 
przemawiali prezes Sto w. Nanc 7ycielek Don 
nen Jowinycz, członek ahój u akad. Ptamen 
Pietrowicz. W  irnkrnhi wycieczki złożył po-
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dziękowanie kierownik Medyński i jecha z li­
cz ernic. Na powitam e wycieczki przybyli wi- 
jemiSnister Radliwajewicz .poseł Perone^e, 
Wieczorem odbył się u miki. oświaty bankiet. 
Wśród tańców bawiono się do białego rana.

W  dniu 21 bm. wycieczka obecną była 
na urocz ys te m otwarciu Departamentu sztu­
ki Mm. Oświaty, Wycieczka odśpiewała 
liyimii serbski, zaś chór O bilicz Jeszcze ,Polska 
nie zginęła11. 'Następnie wycieczka poijechała 
na górę Araba, gdzie złożyła przy pomniku 
„Nieznanego żołmerza*1 wieniec. Przemawiał 
Zafeski. Wieczorem' udała się wycieczka 
statkiem dk> Zemutua, odwiedziła dom dla 
ślepych oficerów i żołnierzy. Tu powitał ią. 
w  przejmujących słowach oficer Speleg. W y ­
cieczka była gościem ministerstwa oświaty 
i miasta. —

MCt—— »T"W—  3— fąpw— — — ■III— Ml ■ l̂ i

PA1NLEVE I BRJANL WYJADA DO LON­
DYNU.

* Prayż. 23. kwietnia. (A W ) „Matin“  pisze, 
iż min. Briand w  towarzystwie PainIeve'go 
wyjedzie w  najkrótszym czasie do Londynu.

Min. Briand gotów jest przystąpić do bez 
pośrednich rokowań z Niemcami w  sprawie 
bezpieczeństwa.

FRANCUSKO-POLSKI KONGRES 
MEDYCZNY.

Paryż. 23. kwietnia. (Pat) W  pierwszych 
dwóch dniach francusko-polskiego Kongresu 
medycznego, poza ważnemi pracami, prowa- 
dzonemi na fakultecie medycznym, odbył się 
szereg manifestacyj przyjaźni francusko-pol­
skiej. I’ i 5 itf . J pi
BAJKI O ZAMAOPU NA PDCIĄG POD RO- 

GOWEM. 
Niedbalstwo lub karygodna oszczędność 

władz kolejowych.
Warszawa, (z) W  związku z oświadcze­

niem ministra kolei Tyszki, na korni ,ji komu­
nikacyjnej, że katastrofy kolejowe w Rogowi© 
należy przypisać zbrodniczym zamacnom, 
stwierdza „Ekspres Poranny", że hipoteza za­
machu na pociąg pod Rogowein okazała się 
najzupełniej nieuzasadniona. Okazało się, że 
przyczyną katastrofy był raczej fatalny stan 
toru. Robotnicy pracujący przy naprawie tmu 
opowiadają, że tor w pobliżu Rogowm opiera 
się na zgniłych i zbutwiałych podkładach, l.fó 
re aa miejscu katastrofy można łatwo rozbi­
jać obcasem buta. Słusznie stwierdza „Eks- 
p^ess Poranny*, że w ładzom kolejowym rie 
wolno swego niedbalstwa czy też karygod­
nych oszczędności pokrywać bajkami o za­
machach, które skrzętnie kolportowane za gta 
nicę, przynoszą nam nieobliczalne szkody.

WALKA POLICJI Z BANDYTA.
Warszawa. 23. kwietnia. (A W ) Dziś w  no 

cy policja odnalazła kryjówkę słynnego ban­
dyty Popielarza w e wsi Teklin pod Żyrardo­
wem. Bandyta ukrył sie w domu i począł 
strzelać. Policja przystąpiła do regularnego 
oblężenia, które trwało od goaz. 10 do 16. 
Bandyta oddal 50 strzałów, policja około 300. 
Ma rozkaz starosty Wężyka podpalono kry­
jówkę bandyty. Uciekającego Popielarza po­
waliły salwy policyjne trupem.

Hif§ w mil 21 i. Kopenilii-ifaiysisAka
u k aże  się  misfras w  ro a ry w a u iu  ła ń c u ­
c h ó w  i g ięc iu  sztab tc lazny  ęh zębam i

E & Ł  1  B R E I T B A
00

PSijjllSdBii S i t o  p t t  -118
Oefja?d nin . Benesza do Pragi.

Warszawa. (Pat) Wczoraj o godz. 10*30 
odbyło się w prezydjurn Rady ministrów pod 
pisanie umów polsko-czechosłowackich. Urno 
we handlową ze strony Czecnoslowacji pod­
pisał minister Benesz ze strony Polski mini­
strowie ar. Aleksander Skrzyński i Józef Kie 
droń, umowę o Konsolidacji i arbitrażu mini­
strowie Skrzyński i Benesz, umowę likwida­
cyjną ze strony Czechosłowacji prof. łiobza i 
minister pełnomocny dr. Vlasak.. Ze strony 
Polski poseł Lasocki i prof Kutrzeba. Przy 
podpisaniu umów byli obecni minister TlmjmU 
oraz z Ministerstwa spraw zagranicznych 
szef protokołu Przeździecki oraz szereg w yż 
szych urzędników, ze strony Czechosłowacji 
poseł Flieder, prof. Kremac i inni.

Bezpośrednio po podpisaniu umów udał

się minister Benesz wraz ze swem otoczeniem 
na dworzec. W salonie recepcyjnym oczekb 
wali p. Benesza przedstawiciele rządu, mini­
strowie Kiedroń, Janicki i poseł Lasocki. 
Przybyli również ambasador francuski, posło­
wie jugosłowiański i rumuński, poselstwo 
czeskie in comore z posłem Fłieaerem na cz.e 
le, generał Suczyński, szef sztabu gen. Stani­
sław Haller oraz szereg wyższych urzędni­
ków.

Po serdecznem pożegnaniu się ze wszyst 
kirni obecnymi odjechał p. minister Benesz po 
ciągiem pospiesznym do Pragi o godz. 11*40. 
W  podróży towarzyszy mu z ramienia pol­
skiego ministerstwa spraw zagianieznych aż 
do granicy dr. Jan Fryling.

Naj waźn. postanowienia układu 
między Pplską a Czechosłowacją

(Telefonem od naszego korespondenta). •

Warszawa, (z) „Kurjer Polski** podaje o połowę opłat manipulacyjnych. Polska zgo- 
wywiad w  sprawne podpisanej wczoraj urno- dziła się nie obniżać zbytnio swoich taryf ko-
w y  z Czechami. W  traktacie handlowym uda­
ło sie uzyskać gwarancję, że Czechosłowacja 
nie nędzie podwyższać nadtaksy na ropę naf­
tową, co ostatnio zupel.iie niemal uniemożli­
wiło nasz wywóz.

W  specjalnie zawartym układzie węglo­
wym nie udało się nam uzyskać znacznego 
podwyższenia kontyngentu wywozu węgla. 
Uzyskano zaledwie podwyższenie z 5000 ton 
na 7200 ton.

I Co do opiat podatku wyrównawczego 
(Ersatzsteuer), obrotowego i innych nakłada­
nych na polski węgiel udało się uzyskać za- 
pewnieneie, że nie będą one dosięgać wyso­
kości krzywdzącej eksporterów polskich.

Najważniejszem wszakże jest uregulowa 
nie sprawy tranzytu węgla polskiego przez 
Czechosłowację. Specjalny układ kolejowo- 
taryfowy ustanawia stawki taryfowa na 
wwóz i na tranzyt, obniżając je w całości lub

lejowych. Ma to na celu niedopuszczenie do 
zbytniego stanienia polskiego węgla oraz ce­
mentu, żelaza drzewa przez obniżenie kosz­
tów iranzytu.

Specjalna umowa weterynaryjna usuv a 
stawiane nam dotychczas trudności przy w y 
wozie bydła i świń. Wreszcie zawarto prowi­
zoryczny układ co do reglemsntacji wywozu 
i przywozu i co do wcześniejszego wejścia w 
życie postanowień kolejowych oraz przyzna­
no sobie klauzulę najwyższego uprzywilejo­
wania. Obowiązuje ona co do towarów, na 
których wywozie najbardziej nam zależy, a 
więc przędza, żelazo, maszyny w lókieunicze, 
kwas siarkowy itd. Jeżeli idzie o przywóz z 
Czechosłowacji byliśmy głównie zaiuiercso- 
wani rudą miedzianą. Czesi zaś prosili o ułat­
wienie przywozu do Czech soli potasowych z 
Polski,

Przygotowania do nowych napadów
na PolsKę.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) W  miejscowości D a- 1 bolszewickiego1, z którego zeznań wynika, 
brówka, na pograniczu bolszewickie ni,, ądałó i ią  sowieccy bandyci gotuję się do nowych 
się władzom polskim przyłapać emisariusza napadów na Polskę.
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Zamach w Bułgar}, dziełem IH-cief 
międzynarodówhi.

Ważny dokument w rękach policji bułgarskie].
(Telefonem od iaszezo korespondenta).

Warszawa, (z ) Policja bułgarska zdobyła 
nadzwyczaj ciekawy dokument, 'in wiera jący 
plan zamachu organizacji komunistycznej w

Bułgarii. Dokument ten jest cyrkularzem trze 
clej międzynarodówki, datowanym z 12. mar­
ca, i zakwalifikowanym jako ściśle poufny.

14 dywizyj r.ci pograniczu rumuńsklem.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) „Kurjer Poranny ' dowia­
duje się. że sowiety skoncentrowały na Ukra­
inie, wzdłuż pogranicza rajmińskiego, 14

swych najlepszych dywizyj, gotowych do 
wkroczenia, o ileby sytuacja na Bałkanach do 
prowadziła do rewolucji.

Cecydującj atah Ąnglfi ita Rosję?
Gab.net ang elski chce wykorzystać ostatnie

wypadki w Bułgarji.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Prasa niemiecka rozszerza l otrzymać polecenie, aby rozpocząć akcję mi- 
• wiadomość, że gabinet angielski zamierza wy j litarną przeciw bandom komunistycznym na
korzystać ostatnie wypadki w Bułgarji i zor­
ganizować decydujący atak na Rosję. Amba­
sador angielski w  Białogrodzie rniat podobno

terenie Bułgarji. Przedstawiciel Anglji rozwi­
nął podobno żywą działalność w Bukareszcie, 
skierowaną przeciw sowietom.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Według doniesień prasy interwencji mocarstw w  Bułgarji, uważając,

że taka interwencja nie godzi się z interesami 
Rosji sowieckiej.

niemieckiej donosi ambasador Herbette z 
r/loskwy, że Cziczerin jest zdecydowany wy­
stąpić energicznie przeciw wszelkim planom

Praga. 23. kwietnia. (Pal) Cz. B. P. dono- 
-sf i  Białogrodu: Wczoraj wieczorem odbyła 
sie Rada min., na której omawiano zajścia w  
Bułagarji. Jak słychać, z powodu podejrzeń 
rzuconych przez bułgarskiego ministra spraw

wewnętrznych Russowa w  Sobranijn przeciw 
poselstwu jugosłowiańskiemu w  Sotji, rząd ju 
gosłowianski zażądał wyjaśnień, a w  razie 
gdyby one były niezadowalające, serwie sto­
sunki dyplomatyczne z Bułgarją.

S en sacy jn a  d e ? a s z a  a m b a ­
s a d o r a  f ra t1te. w  M o sk w ie .
t^nzsita slszadswotoii? z poJtfHl lótKnc., która 

tj&aftt do okrążenia .
»  (Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Wedłu twiaraze<nia prasy swoimi sojusznikami izolować Rosję przez
okrążanie iei ze wszystkich stron. Got/brał
Sikorski miał rzekomo jak Łuierdzi Czi­
czerin — omawigć ze sztabem francuskim 
plany skierowane przeciw bezpieczeństwu

.n cmieckte-j, ambasador francuski w Moskwie 
wysiał do swego rządu sensacyjną depe- 
',zq jakoby Cziczerin miał w ostatnich dniach 
wyrazić wielkie niezadowolenie z polityki 

* francuskiej, prowadzonej na wschodzie euro­
py. Według Człczerina Francja stara sie ze

A KABESŁANB. A
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spisany w  sprawcie honorowej przez zastęp­
ców p. Fryderyka Loi bera cand. med. ppor. 
rez. W . P. przeciwko p. Henrykowi Schma- 
lowi urz. biur. asek. „Patria" kpt. rez. W . P. 
we Lwowie na posiedzeniu odbytem w dniu

5 kwietnia 1925 r. o godz. 12-tej.
Jako zastępcy honorowi p Frydyryka 

Loibera jako obiażonego przez p. Henryka 
Schmala orzęd. biura asek. „ 'a tria “ kpt. 
rez. W. P. jakc obrażającego, stwierdzają, 
iż p. Fryderyk Lorbei zwrócił się do nas 
z prośbą o załatwienie Jego sprawy w  dro­
dze honorowej. Ponieważ jednak p. Henryk 
Schmal wyzwaniu zadość rie uczynit, swo­
ich zas tępców nie zamianował, uważamy, iż 
w myśl obranego przez nas Polskiego ko­
deksu honorowego Władysława Boziewicza, 
powyższa sprawa zosi ała dla p. Fryderyka 
Lorbera załatwiona honorowo.

Z A S T Ę P C Y  H O F O R O W I i  
WŁADYSŁAW TOKARZ

por. 6. B. San. oakom. ta studi i 
Lwów, uL Wagilewicza 3, II. p.

HENRYK MARJAN SALZMAN,
absolw. med. ppor. rez. W . P.

Lwów, ul. Królewska 7/29. I2i7

as ■ is wili W i t t  i
Bilety krajowe i {aśnaniczite
i  ST 1., 11. i 111. P L Ą S Y  U Sa
o d  godz . 8 -m oj r a n o  d o  2 0 -to j. 1215

S ik in M m
jasionowa 181 HP «i *rna
fornierowana włlu(llin iłl dębową 

oraz różne inne meble —  okazyjnie sprzedaje 
O O S O T E U M , ul. L e o n a  S a p ie h y  34-

18503

N5W3 plasówlia ośaislowa
I IdlHUI alt. WB bWŁlUiB

Jesl nią otwartą wczoraj księgarnia Zakładu Nar. 
im. Ossolińskich.

(rs> Wczoraj odbyło sie otwarcie Księgarni 
Zakładu Nar. fan. Ossolińskich we Lwow ie w pręk 
nym lokalu przy uk Halickiej 12 a. Zasłużony dla 
kultury narodowej Zakład fan. Ossolińskich świę­
ci! prawdziwy triumf swej ruchliwości i żywotno­
ści, a stworzenie tej nowej, iak Ważnej placówki 
jest bezsprzecznie dowodem świetnego rozwoju 
jC20 działalności dla dobra narodu i naszej koł­
tun -na kresach. Już w statucie Zakładu była za­
strzeżona sprawa otwierania księgarń. Sprawa ta 
była nieraz ty wotna 1 podnoszono ją niejedno­
krotnie, lecz dopiero obecnie doczekała się reali­
zacji. W  Warszawie już w r. 1919 została podob­
na księgarnia otwarta przy uli Nowy Świat 69 i 
jest jedną z największych w  stolicy, w Krakowie 
zaś mieści się filja przy ul. św. Anny . Księgarnia 
ZakL nar. fm. Ossol ma z jednej strony za cel 
zbyt wydawnictw Ossolineum —  zarówno ksią­
żek szkolnych, naukowych, beletrystyczny cli, 
który to dział wstępuje obecnie na nowe drogi, 
czy# zarówno jest księgarnią wydawnicą, jak 
i sortymentową to znaczy, że ma na składzie
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tąkże wszystkie nowości wydawnicze krajowe t 
zagraniczne. Na wczorajszej uroczystości otwar­
cia i poświęcenia zjawił się prawie cały Świat 
naukowy i literacki Lwowa. Zainaugurował ja prze 
mówieniem wicekurator Zakładu prez. Ignacy 
Dembowski w  iną kuratora ks A. Lubomirskiego. 
Mówca nakreślił cele księgarni i podkreślił stronę 
ideową placówki kresowej. Aktu Poświęcenia do­
konał ks. Szepdak, przeor Zakonu 0 0 . Bernar- 
dj nów. Przemawiali i życzenia składali prc W il­

helm BruchnsJski, nauki polskiej, dałej imie­
niem Kuratorium Szkol, szef wydziału preŁ r. 
Gajczak, śm. Tow. pedagt w^cepr. Szczurkiewicz, 
im. szkolnictwa śred. prcz. Zwi Dyrektorów dyr. 
Nogaj, im. świata literackiego Stanisław Wasy- 
lewskf, im. nabywców książek prezes Towj mi­
łośników książki poi. p. Fr. Biesiadecki, im. prasy 
zaś red. Michał Rolie. Podczas bankietu wygło­
szono szereg toastów na pomyślność nowej pla­
cówki

l i t u ją  o M iia  iffiso  i ia. t o t o .
Po$£ka wyklucza dyskusją w sprawie swoich gran e

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Do prasy niemieckiej tele­
grafują z Paryża, że Briand przyjął wczoraj 
ambasadora polskiego Chłapowskiego oraz 
przedstawicieli dyplomatycznych Rurr.unji i 
Jugosławii, u których informował się o poło­
żeniu na Bałkanach i najbliższych zamiarach 
Rosji. Z ambasadorem Chłapowskim miał per­
traktować glówrie w sprawie paktu bezpie­

czeństwa i dalszych rokowań, które Briand 
ewentualnie rozpocznie z Niemcami Dyskusja 
miała się ograniczyć do tego, iż minister pow­
tórzył, że wszelkie wywody, mogące poda­
wać w wątpliwość całość i nienaruszalność te 
rytorjuia polskiego, byłyby dla Polski nie ao 
przyjęcia.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z ) Briand przyjął w czo ra j; spraw w najbliższym czasie z  rządem an-

ambasadora «ngiełs.kłego w Paryżu. W  imię- ftelsklm. Briand mW podobno dodać, że
niht rzę.du francuskiego wyraził on życzenie 
kontynuowania rokowań w sprawie paktu 
bezpieczeństwa i ( świadczył gotowość wy­
jazdu do Londynu eelem omówienia tych

rząd francuski nie wzbrania się nawet ukła­
dać się bezpośrednio z Niemcami, o ile Niem­
cy zechcą wysunąć rzeczowe podstawy ro­
kowań. —

Sen: JadSowshi wzdycha do dawnych
czasów.

Potępieniem powstań polsKich wywołał p. JacKowsKi ogólne oburzenie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) Na wc^orajszem ros ie- 
ttoenin Senatu wyraził się c-anator Jackowski 
(ZLN.) w  na« tępujący sposób : .Powstania 
polskie umniejszyły nasz stan posiadania na 
Kresach. Przeszedłem całą golgotę kresów i 
w  rezultacie po wyrzucerniu znalazłem się w 
domu pewnego księdza praw osławraego w  
pov.Leciem iampołskim. Ten 80-letni starzec 
opowiadał mi że ,przed! rokiem 1863 wszyst 
kie księgi kościelne były prowadzone po poi 
sku. Wizytacje1 mzędników odbywały się w

języku polskim. Ksiądz pokazał na to wszyst 
ko dokumenty. Córki swej nie mógł ksiądz 
prawosławny wydać zamąż za takiego aspi­
ranta na duchownego, któryby nie umiał po 
połsku. Taka była kirttura polska na Kresach 
przed powstaniem. Powstania wszystko to 
przekreśliły". To wzdychanie sen?tera Jac­
kowskiego ao „fpoc.Totu tary" wywołało 
wczoraj na posiedzeniu Senatu zrozumiałe o- 
bu rżenie. —

KRÓL BORYS NIE BYŁ INTERNOW ANY!

Warszawa. (A W ) Poselstwo bułgarskie 
zaprzecza kategorycznie wiadomościom, jako 
by w  okolicy Warny powstać miał rząd agrar 
juszy i jakoby kroi Doiys był internowany.

POWRÓT MIN. SIKORSKIEGO DO W AR­
SZAWY

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z ) Minister spraw wojsko­
wych gen. Sikorski powrócił wczoraj z urlo­
pu i obejmuje dziś urzędowanie. Będzie on 
dziś przyjęty przez prezesa RaJy Ministrów. 
W  kołach rządowych utrzymuje się przekona 
nie, żc minister Sikorski skorzysta z pierw­

szej nadarzającej się sposobności, aby wyja­
śnić w  sejmie podniesione w ostatnich dniach 
zastrzeżenia w związku z jego pobytom we 
Francji.

Rozmaitości.
Nowy gmach Oporowy w Paryżu. Kolonja 

amerykańska w stolicy Francji projektuje wznie­
sienie wielkiego gmachu Operowego funduszami 
wyłącznie amerykańskiemli. O miejsce pod budo­
wę nowej Opery nawiązano już układy.

Praca dzieci w Chinach. Pani Adelajda An­
derson, p o w ó d  wszy z  Cii i u, w ygłosiła w  Lon- 
dyiitie odczyt o praicy dizieci.' Zwiedizała fabryki 
jedwabili, bawełny i zaipałęk, zarówno \r miastach 
chińskich, Jak i w- portach traktatowytek i zastała!

warniki prawdziwie opłakane. W  przędKałniacn 
jedwabiu widziała,, rak dzieci we wrzącej nientaf 
wotłzie mieszały kokony przez 12 godzin bez 
przerwy przyczem przeważnie stały W  przędzal­
niach bawełny dzieci 6-cio i 8-letotae pracują 
dniem i nocą, żywiąc się tylko ryżem. W  iabry- 
kach portowych rozpoczęte zostały kroki, celem 
ukrócenia tego niesłychanego wyzysku dzieci.

KromKa bieżąca.
FEPERTUAR TEATRÓW MIEJ "KICH.

TEATR WIELKI-
Piątek 24 „Tosca" (gośc. występ Skupiew* 

skiego).
Sobota 25 o 3 pop. „Jaś i Małgosia".
Sobota 25 o 7.30 „Maskarada nai poddasza'1.
Niedziela 26 o 3 pop. „Lizetta".
Niedziela 26 o 7.30 „Maskarada na poddaszu"
Poniedziałek 27 „Królowa Saby".

TEATR MAŁY:
Piątek 24 „Swit dzień i nooc" (50 or. zniżki).
Sobota 25 „W ielka księżna i chłopiec hote­

lów y“ .
Niedziela 26 „Wielka księżna i chłopiec hok- 

lowy“ .
Poniedziałek 27 „Spadkobierca" (50 pr. zniż.).

TEATR NOWOŚCI:
Piątek 24 „C lo-do".
Sobota 35 „Hrabina Marica" (z  prp Wrońsk* 

i Rylską —  50 proc. zniżki).
Niedziela 26 „Clo-clo".
Poniedziałek 27 „Agri" (50 pr. zniżki).

Zwrac£..ry uwagę na solidoą I uczciwą 
hrmę F R IE  D ft, j l  Saplefiy 45, tel. 24 69, 
która poleca wszelkie towary bfawatne i ga­
lanteryjne po cenach tabr. na dogoane spłaty.

135C5

Pożegnalny występ Belliiy - Skupiewskiegr.
Jak już donieśliśmy znakomity artysta wystąpi­
li a naszej scenie -po raz ostatni dziś tj. w piątek w 
„Toscc". Belina - Skupiewski partją swą w „T o ­
sco" zdobył sobie cgromne powodzenie w tea­
trach zagranicznych, a' przedewszystkienr w Me­
diolanie, gdzie po przedstawieniu przyjmowano go 
wprost cw-aicyjnie.

Drugłe przedstawienie „Maskarady na podda­
szu". Prześliczna sztuka Vojnovica powtórzona 
będzie w sobotę. Przedstawieniami Iwrowskiemś 
„Mlaskarady" żywo interesuje się Warszawa, któ­
ra grać będzie tę sztukę za kilka tygodni. Mło­
dzież jugosłowiańska, studjująca we Lwowie W i­
siała' w’ dniu premiery deputacie do dyrekcji, któ­
ra złożyła podziękowanie za wprowadzanie na 
scenę polską tego arcydziera współczesne) drania 
tyiezne) literatury chorwackiej.

O realizowanie bloczków kwietniowych. Dy­
rekcja teatrów' miejskich raz jeszcze przypomina, 
że Moczki abonamentowe naJeży bezwarunkowo 
w tym miesiącu realizować, gdyż w maju nie bę­
dą absolutnie prolongowane.

Ku czci Sw. Wojciecha Patrona Poiski odbę­
dą się w niedzielę 26 bm. w kościele św. Wojcie­
cha uroczyste nabożeństwo z kazaniem na które 
Towarzystwo Bursy św. Wojciecha wiernych i 
pobożnych chrześcian do wspólnych modlitw a 
dobro dla całego społeczeństwa polskiego i na­
szej drogiej Ojczyzny uprzejmie zaprasza.

Poranek kinematograficzny odbędzie się w 
niedzielę dnia 26 kwietnia o godz. 11.30 w połu­
dnie w kinie Marysieńka pl. Smolki 5 na którym 
wyświetli się wspaniały dramat w 7-irou aktach 
wedle słynnej powieści Artura Sclinitzdera, reż, 
serji Michała Kertesza p. f.: „Romans księżniczki 
de Va!ois“  w głównej roli Michał Warkoni. Cepy 
miejsc zniżone. Kasa czynna cd łiHej.
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f t  Tragsdja z życia żydów w 7 aktach 
przez . k L f H K D A  F . ^ S iS T E  pt.:TytRs par§ Kit! w l*M3

modlitwa u DmarfyEh;
Akcja odbjwa » ę w małem misstecaku węgierskiem. 18507

Uroczysta Msza (Missa H-Moll) J. S. Bacha, 
naju spanfalszo dzieło literatury muzycznie] wyiko- 
naiie zostanie we Lwowie staraniem Pol. Towa­
rzystwa Muzycznego w niedzielę 26 bm. Gigan­
tyczne arcydzieło, którego trzykrotne wykonanie 
w zeszłym roku potężne wywarło wrażenie, w y­
stawione zostanie obecnie w nowej obsadzie. Z e ­
spół obejmujący chóry i wielką orkiestrę orała or­
gany, złożony jfe j z przeszło 200 oisób, Na w y­
konawcę tenorowej partii pozyskano słynnego 
śpiewaka wiedeńskie opery Hermana Gallose, 
inne part je scrlowc powierzono p*p E. Wiawnlkie- 
wicz _ Tatarczischowej (sopran), Alinie fioSmo- 
klówtiej (alt> i Józefowi Wolski en ki (bas). Dyry­
guje Mieczysław Sołtys. Dochód z koncertu prze­
znaczony na-.cełe dobroczynno

Uroczysta Nowenna ku czci N. P. Marii Kró­
lowej Kor. Polskiej zacznie się w katedrze fac. w 
piątek dnia 24 bni. o godz. 6.45 wicc.z. W  czasie 
nieszporów głoszone będą codziennie przez czas 
nowenny ka./.aiuia. Na zakończenie nowenny od­
będzie się dnia 3-go maja, w święta Królowej 
Korony Polskiej, wspólna Komunja św. na intencję 
Ojczyzny.

Radiotechnika odczyt por. Terleckiego ko>- 
monda«ita stacji radiotelegraficznej odbędzie się 
staraniem kat. związku Polek w sobotę 25 o g. 5 
w sali Polikliniki przy ul. Lindego 5.

Koło S!aw!styczne U, J. K. W  piątek 24. bni. 
o godz. 7 wiccz. w lokalu semin. filolog, słowian. 
(Stary gmach), VIk posiedzenie naukowe z refe­
ratem kol. Kamudy: „Teorja Łosia i Rozwadow­
skiego o budowie wyrazów11.

Wieczór autorski Artura Lamerbacha. W  so­
botę 25. bm. o godZv 7.15 odbędzie się w sali In­
stytutu Techncrlogiczuf/o przy ul. Bourlarda 5 
'wieczór autorski A. I auterbacha. Bilety do 'naby­
cia wcześniej w księgarni „Oświata11; w duitr^wie- 

■cforu przy kasict
Lwowskie Towarz.yst.wo Lekarskie. XiH. po­

siedzenie odbędzie się w piątek dnia 24. bm. o 
godz. 6-tej wieczorenn. Porządek dzienny: 1) Po­
kazy chorych; 2) wykład kol. Leszczyńskiego: 
„Nasze postępowanie i wyniki przy róży11.
/  W  związku Legi. Poisk. Okr. Lwów zorgani­

zowaną została Sekcja" wsparć pogrzebowych i 
doraźnych zapomóg dla"”7tzłonków Związku. Re- 
gmarrini 'Sekcji oprakowaityh Działalność swoją 
Sekcja roapocznte w miesiącu maju br.

(d) Telepata Hanusen zachorował. Produkują­
cy się *tve I wowic telepata nanusffifr wraz' z si- 
laCzką Martą F.trra, pracd klku dniami ciężko 
zachorował we Lwowie i hiusiaf poddać .się ope­
racji. To toż zapowiedziane jogo eksperymentu
telepatyczne w Przemyślu i Jarosławiu na razie 
nie odbędą' śię. Haiiussen powoli !X) udiaiej opera­
cji przychodzi do zdrowia, a; po z upoi nem jego 
odzyskaniu wybierze się w podróż po M.ałopolsce

(rs) Kawki gnieżdżą się masywo na drzewach 
u zbiegu ttlic Pańskiej i Kochanowskiego, także 
w ogrodzie Żaki. nar. im. Ossolińskich, alarmując 
łaknących wypoczynku mieszkańców okolicznych 
ulic hałaśliwem krakaniem. Mieszkańcy' apelują 
do odnośnych czynników- o połóżenie taimy za­
równo tymi wrzaskom jak i zanieczyszczaniu u-
brań przcchocfnlów. Przy strąc-auiu jednakże
gniazłd 7, drzew uniknąć wirmo stę brutalnego 
okrucieństwa, z jakiem czyniono to w  zeszłym 
roku, kiedy to ogród przy1 ul. Ossolińskich zasy­
pany był krw awemi szczątkami pomordowanych 
młodych ptaszków. Czyszczenie drzew należy za­
cząć wcześnie, tj. wtedy, gdy "jeszcze w gnia­
zdach są atfa, a' ule dopiero wówczas gdy 'wylę­
gną się (tj® z nich ptaiki, mordowane nalstępnle

przy, zrzucaniu z 4 piętrowej wysokości (bo nie 
unią jeszcze latać) rozbijające się o ziemię i gi­
nące wśród strasznych męczarń.

a fdsąpi-fiOTioisp
A r t y s t a - m a l a e ź

udziefa l e k c j i  malarstwa i rysunków 
(kursa dla kobiet). Zgłoszenia: Piekar­
ska 50, od godz. IG-tej do 12-tej, 1216

t<f) Aresztowania. Po-bcja aresztowała wuzio- 
ra1) Aleksandra Rcszkiewicza, zamieszkałego przy 
ul Żółkiewskiej 1. 47, który pobił Jaina Stawiar- 
rikiego ze Zniesleuńa. Również do aresztów dostał 
się W ładysław Bziuga, mieszkający przy ulicy1 
Szkut po w ej 1. 1 za u&ifowajne przebicie nożem ja­
kiegoś mężczyzny na pi. Strzeleckim. Natomiast 
z,a usilowane włamianie się dio piwnicy Romaiia 
Koloszyńskiego przy ul. Strzeleckim 1. 10 areszto­
wano notowanego policyjnie Stefana Mazurkie­
wicza z Kleparowa.

(d) Kradzież na poczcie. Wczoraj Kazimiera 
Późni a k z Wojkowic koło DabroimJla na główne} 
poczcie nadawała pieniądze. W  czasie tym przy 
okienku skradziono jej torebki 1000 zł. w  bantopo- 
tach 10 Złotowych.

(dt Włamania, Ubiegłej nocy nieznani spraw­
cy włamali się od podwórza do Sklepu z obuwiem 
SchnretterlLiga przy ul Hetmańskiej 1. 24. Wlyięli 
oni drzwi wchcdowe i w  ten sposób dostali się do 
wnętrza, poczem zabrali większą fiole obuwia. — 
Inni włamywacze dostali się do magazynu spółki 
kanalizacyjnej Siesla i Szylda przy ul. Miarclna 
1. 65„ z którego wynieśli 4 metry owsa.
(  tl

Polskie Towarzystwo Muzyczne. Niedziela 26 
kwietnia: J. S. Ba,cha, Uroczysta 'Msza na wetką 
orkiestrę, chóry i sola (zespół złożony z 200 ośób)

1213

Kronika sac-rtowa.
PIŁKA NOŻNA.

STOSUNKI W  LW OW SKIM  OKRĘGOWYM 
ZWIĄZKU PIŁKI NOŻNEJ.

Dowiadujemy się, że jeden z obecnie zasia­
dających w Zarządzie wiceprezesów zwrócił się 
du członków Zarządu I. LKS. Czarni z propozy­
cja. by Czarni wysłali swego delegata do Za­
rządu na jedno z mających się opróżnić miejsc, 
tłumacząc — iż w ten sposób utw orzyłaby się 
odpowiednia przeciwwaga sytuacji, obecnie w 
Zarządzie panującej. Delegaci Czarnych odmówili 
jednak tej propozycji —  oświadczając, iż z obec­
nym prezesem Związku bezwzględnie pracować 
nie będą — nadmieniając, że w czasie rokowań 
„A “ klasy w przeddzień Walnego Zgromadzenia 
lwowskiego okręgowego Związku piłki nożnej, w 
styczniu, ofiarowywano im dwa miejsca w Za­
rządzie i jedno w Wydziale gier i dyscypliny — 
jednak bez jkutsS, albowiem Czarni nie chcą w 
żadnym kierunku Dopierać ani odpowiadać za 
rządy obecnego prezesa.

Równocześnie oświadczyli Czarni, iż zasia­
danie w Zarządzie związku jest dla nich zupełnie 
obojętne, bo nie są zmuszeni bronić per fas i nefas 
swycli „niektórych spraw11 — postępują bowiem 
ściśle według obowiązujących przepisów i god­
ności sportowej,.

>Vkańcu rozmowy na zwrócenie uwagi p. 
wiceprezesa, iż źię robią, odparli Czarni — że

spokojnie obserwują dalszy tok wypadków, wie­
rząc w obiektywne rozsądzenie i zapobieżenie 
dalszym brykaniom niektórych kopiących pitkę, 
Danów, oraz rozwydrzeniu, jakie od dwóch lat w 
sporcie lwowskim zapanowało.

ZAW ODY W  DNIU 3-GO MAJA NA DOCHÓD 
P. Z. P N-U.

Jak wiadomo wyznacza PZPN. corocznie na 
dzień 3-go Maja zawodj najsilniejszych drużyn 
krajowych, budzących olbrzymie zainteresowanie,' 
z których to zawodów czerpie ©ibrgytnłe*docho­
dy. W  tym roku nie mógł jednak PZPN. ułożyć 
atrakcyjnych zawodów z miejscowych drużyn w 
Warszawie, Łodzi, Poznaniu i Królewskiej Hucie 
i dlatego też połączył najsilniejsze drużyny War­
szawy i Łodzi, wyznaczając zawody Po lon ia - 
ŁKS„ Poznania i Królewskiej Huty wyznaczając 
Warta— Amatorski. Jedynie w Krakowie 1 Lwo­
wie znaleźli się godni siebie przeciwnicy, a to w 
Krakowie Wisła i Cracovia, oraz we Lwowie 
Popoń— Czarni.

W  dniu 3-go Maja zmierzą się zatem najsil­
niejsi dwaj rywale v/e Lwowie — a snotkarnę ta 
wzbudza olbrzymie zainteresowanie.

CECHIE KARLIN- -HASMONEA.

W  najbliższą sobotę i niedzielę tj. 25 i 26 bm. 
zavńta do naszego grodu znana drużyna czeska 
„Cechle Karlin11 z Pragi uchodząca obok Sparty, 
Slavti i DFC. za naHepszą drużynę Czechosło­
wacji. Ostatni jej wynik ze Slayią 2.2 świadczy o 
dobrej formie tejże drużyny. Na Olimpiadzie pa­
ryskiej grali gracze Cechle Karlin w reprezenta­
cji Czechosłowacji jak: Bracia Paulin, lew y łącz- - 
nlh. Vlecek i inni. DaLze wyniki: Vłctoria Źiżkoy 
2:6, Soarla 1:2, DFC. 3:1, Amatorzy (Wiedeń) z 
Schaff erem w ataku 3:0. Drużyna grając w ubie­
głym tygodniu w Krakowie, pozostawiła po sobie 
jaknajlepsze wrażenie, grając nadzwyczaj fair, 
krótkisemi passiraganłi systemem angielskim. Ce- 
ciiie Karlin rozegra zawody towarzyskie z ŹKS. 
Hasmoneą w sobotę dnia 29. bm. na boisku Ha- 
smonei o godz. 4.30 popoł.

Sokół Ił. (Orlęta)—Kresoyia 3:0 (0:0). Nie­
dzielne zawody o mistrzostwo kilasy B przynio­
sły zwycięstwo „Orlętom11 w powyższym stosun­
ku bramek.

Zawody Polska — Czechosłowacja prowadzić 
będzie sędzia włoski Mauro, ewentualnie berliń­
ski Rappehei.

Walne Zgrom. Pol Koi. Sędziów PZPN. odbę­
dzie sie Z6 bni. w Krakowie w  idkaJu KZOPN. 
Szpitalna 36 o g. 10 rano.

■•*}
Delegatem na ntiędzyi.arod. kongres sędziów! 

piłki nożnej w1 Pradze desygnowany został p. 
Obrubański.

Kapitan Loth aiężkp koiituzjonowńny. Jeden 
z najstarszych i najbardziej sympatycznych piłka­
rzy polskich, gracz warszawskiej Polonii, kapitan 
Lotli, został na1 zawodajauli z Wartą ciężka komtu- 
zjonowany.

KLĘSKA URUOWAJCZYKÓW.

W  odbytych w Barcelonie zawodach piłki 
nożnej pomiędzy drużynami Nacional Club Mon- 
tcvideo, a teamem FC. Barcelona,, zwycięstwo 
przypadło Barcelonie, która wygrała w stosunku 
4:2 bramek. W  przededniu Nacional Club z FC. 
Barcelona wypadło na rem% 2:2, Wogóle Urug- 
wajczykom nie szczęści się w Hiszpan j l

LEKKA ATLETYKA.

Zawody lekkoatletyczne w ew/iętrzuo-k łubo­
we urządza w niedzielę 2t> bm. Sekcja lekkoatle­
tyczna 1 LKS. Czarni w Parku sportowym za ro­
gatka Stryiska
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ZKS. Hasnoea urządza w niedzielę dn’a 26. 
kwietnia o godz. 10 przedpoł. bieg na przełs 
(wewnętrzno-klubowy) o nagrodę wędrowną bl 
p. Józefa Parisera. Trasa 3.5 km. Start i meta bo­
isko Hasmonei.

TENNIS.
P'-erwsza turnią walk o puhar Davisa odbę­

dzie się 15, ld i 17 ma}a. W dniach tych spotka 
się w Warszawie Anglja z Polska, a we Wiedniu
rfofcmdja z Austrią.

seminarium są 2 siedmio-klasowe szkoły pow­
szechnej, żeńskie seminarium rrn. 0 0 . Dominika­
nów z prawem publiczności, prywatne gimnazjum 
ruskie. Szkoły wypełniają swoje zadanie znakomi­
cie, czego najlepszym dowodem, że wielki pro­
cent młodzieży kontynuuje sttidja w wyższych 
uczelniach. Z szacunkiem należy w tym miejscu 
wymienić zasłużone nazwiska kierowników tutej­
szego życia szkolnego pp Matuszewskiego, Or­
łowskiego i BUykowskiegoi. P  rkacą sprawą jest 
brak budynku dla seminarium 'żeńskiego. Utwo­
rzony w tym celu komitei energicznie działa, dro- - 
gą zbierania potrzebnych p!eniędzy i w kierunku 
wywierania nacisku na ojców miasta o przyjśce 
z finansową pomocą. Obecnie 200 kandydatek 
uczęszcza do męskiego seminarium popołudniu i 
irejednokrotnie o godzinie... 9-tej Wieczorem wra­
ca do domu. Sytuacja podobna flHt fatalną, ze 
względu na agresywność tutejszych “ prawie 
lwowskich uwodziciel?1*. SądzimY, że komitet 
pod przewodnictwem p. nadradcy Hayziga dopro­
wadzi rozpoczęte dzieło do upragnionego skutku. 
Gmina musi pomóc, aby seminarium z braku po­
mieszczenia nie wywędrowało do... Buczacza.

Życie kulturalne i towarzyskie grupuje się w 
budynku Sokoła. Mieści się w nim kasyno wraz 
z gospodą W  miłej sali odbywają się amatorskie 
przedstawienia. Z gościnności Sokoła korzysta 
Towarzystwo Szkoły Ludowej i szkoła szycia, 
bielizny pod kierunkiem pp Lorekowej i ad w. 
Grzybowskiej.

Z niewiadomych powodów garnizon wojsko­
wy odseparował się zupełnie i zatracił łączność 
z tutejszą Polonią. Żadne argumenty wojskowych 
rre osłabią znaczenia, współpracy całej inteligencji 
czortkowskiej ku pożytkowi Rzeczpospolitej. — 
Oprócz 9 pułku ułanów w ostatnich czasach za­
mieszkało w gmachu Sądu, Dowództwo brygady 
ochrony pogranicznej. To ostatnie wojsko dosko­
nale się prezentuje i zapewne przyzwyczai ko­
chanych sąsiadów do respektu naszego teryto­
rium.

Z życia przysposobienia rezerw należj w y­
mienić, iż Sokoli ćwiczą na... ziot Sokołów we 
Lwowie i w W arszawę. Świetnie rozwija się w 
naszj m grodzie skauting.

Pusini stworzyli dla siebie osobny świat. 
Ich duchowym kierownikiem jest pan Horbaczew­
ski, b. ukraiński minister, który odmówił swego 
czasu wzięcia udziału w komitec'e przyjęcia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Należałoby wymienić jeszcze dwa nazwiska, 
wielce popularne i zasłużone, s. s. o p. Gąsicrow- 
skiego, dzielnego kierownika kasyna i prezesa 
Sokoła i prezesa s. o. ą. Strawińskiego, człowie­
ka bardzo energicznego i w wypełnianiu swoich 
obowiązków służbowych i obywatelskich nie co­
fającego się przed niczem.

Gmina kupiła niedawno grunt 5-morgowy od 
rabina-cudotwórcy Friedm&na, który jest we 
Wiedniu, za 75.000 złotych, w celu wybudowania 
na nim budynków dla gimnazjum i męskiego se­
minarium

Ciągle aktualną jest sprawa parcelacji grun­
tów zakonnic, Dołożonych tuż za gmachem Sądu. 
Parcelacji tejże domaga się miasto w  celu rozbu- 
duwy i stworzenia kompleksu urzędniczych dom- 
ków. Sądzić należy, iż po zawarciu konkordatu 
sprawa ta nie powinna ulegać dalszej zwłoce.

Umysły tutejsze zajmuje także żywo możli­
wość przyłączenia 2 gmin t>. Wygnanki i Starego 
Czortkowa do mfa^ta. Dotychczasowego starania 
mtejszego magistratu trafiały na niezrozumiały 
opór przedstawicieli gminy Wygnanki i st. Czort­
kowa. Aczk-dw lek przyłączenie łeźy przede- 
wszyskiem w interesie tych ostatnich. O powie­
cie i o dalszych dziwach „czortowego gniazda" 
następnym rażeni.

Leopcliensis.

Doroczny bieg na przełaj we Lwowie.

W  ślad za rozkazem DOIĆ VI. L. 14393/III. z 
7. kwietnia 1924 nakazuję odbycie „Dorocznego 
biegu na przelaj“ .

1) Doroczny bieg na przełaj w 1925 r. odbę­
dzie się dnia 31. maia

Start o godz. 12 na placu Powystawowym.
Trasa wynosić będzie około 4 kim.

Przebieg trass' podany zostanie zawodnikom 
na miejscu do wiEdomośc|.

2) Bieg odbędzie się bez względu na pogodę.
3) W  b;egu mogą wziąć udział zawodnicy tak 

wojskowi wszystkich stopnii, jak i cywilni stowa­
rzyszeni i niestowarzyszeni z całej Polski.

4) Każdy zawodnik posiadać musi kostium 
lekko-atletyczny, tj. koszulkę sportową, spodenki 
i meszty.

Zawodnicy w  weodpowicdnich kostiumach 
nie zostaną do biegu dopuszczeni.

5) Imienne zgłuszenia zawodników nadsyłać 
do DOK. VI. O. Wyszkolenia Lwów, pl. Bernar­
dyński 6, najpóźniej do dnia 15. maja 1925. Za­
wodnicy zgłoszeni w późniejszym terminie nie 
będą do biegu dopuszczeni.

6) Zwycięzca w b!egu otrzyma tytuł „M i­
strza Lwowa".

Zwycięzca i' dwaj następni otrzymają nagro­
dy. Ponadto zależnie od ilości zgłoszeń, będą w y­
dane dyplomy sportowe jako nagrody honorowe 
w liczb'e 4— 8. ?

7) Zawodnicy wojskowi po przybyciu zgła­
szają się w Komendzie Miasta Lwów, Wałowa 16, 
u oficera dyżurnego, który skieruje ich na kwa­
tery przewidziane w  tym celu przez Komendę 
miastą. Przybycie najpóźniej w  przeddzień za­
wodów.

Dowódca OK. Nr. VI.

Malczewski
Gen. Dywizji.

Kraków ma lekkoatletycznego trenera, P. Ba- 
(ptott, absolwent szkoły wychów, fizycznego w  
Jam Ule przybył 19 bm. do Krakowa i r-Gtzrwczął 
trening lekkoatletycznych z wszystkich klub ów 
krakowskich.

Mistrzowie Jugosławii i Węgier w biegach na 
przełaj. Bieg ną przełaj o mistrzostwa Jugosławii 
odbyty w Zagrzebiu nal przestrzeni 7 i pół km. 
przyniósł zwycięstwo Zemljakoni (Oradfańaki) w  
czaaie 30 m. i cztery dziesiąte sek. —  Rc tog rany 
w Budapeszcie bieg na przełaj o ndstrzostwo 
Węgier na! przestrzeni 13 i pół kim. po szalonej 
walce wygrał KuitsaT, bijąc o pierś Kiraly ego w 
czasie 47:44.6 sek. Trzecie miejsce w  czasie
47.55 s. zdobył Grosz. W  klasyfikacji klubowej
zwyciężył MAC. 33 punktów.

BOKS.

Boks najodnowie&iiejszj m sportem clła woj­
ska. Selisacjlne wyniki ankiety ogłaszają londyń­
skie pisma sportowe. Wojskowość angielską roz­
pisała ankietę z zapytaniem, jaki sport jest najbar 
dziej odpowiedni do prowadzenia i kultywowania 
w wojsku. Na kilkanaście tysięcy udpowtedyi pro-} 
centowo zwyciężyły sporty: bokserka 88 proc.,
rugby 37 proc., zapyśnictwo 82 proc., bieg tere­
nowy 16 prow., tennis 15 proc., piłka wodna 14
proc., piłka ręczna 13 pi oc„ rzuty w lekkiej atłe 
tylce 10 proc. f piłka nożna 7 prac.

W  czasie od 11— 15 maju odbę/dą się w Sztok- 
holsufe zawody bokserskie c  mistrzostwo świata. 
Polska) zgłosiła jednego zawodnika.

Pierwsze zawody tennisowe. LKT . urządza 
w najbliższą niedzielę o godz, 3.30 na kortach 
przy ut. Pełczyńskiej zawody eliminacyjne, w któ­
rych udział wezmą pp Stahlowie, W l. Kuchar, 
Kruczki ew'cz, Głażewski i Wolisch. Od wyniku 
powyższych zawodów zależeć będzie, kto będzie 
reprezentować LKT. na zav odach eliminacyjnych 
w Warszawie, które odbędą się 2>. maja i zadecy­
dują o reprezentacji naszej w zawodach o puhar 
Dav5sa.

HIPPIKA.

Triumf poIskł“j jazdy w Nicei. W  pierwszym 
dniu w konkursie dla koni, które nie były nagro­
dzone w  Nicei, nasi jeźdźcy zdobyli nagrody: 
rtm. Dobrzański —  4-tą i poą Zgorzelski 12-tąi, 
zaś ppłk. Rimmel, rtm. Królikiewicz, por. Szos- 
land —  wstęgi honorowe W drugim dnu puhar 
ką. Aosty zdobywa rtm. Królikiewicz, zaś innym 
jeźdźcom dostała s;e nagrody: ppłk. Rtmmlowi 7, 
rtm. Dobrzańskiemu 11, por. Zgorzelskiei.iu 12, 
oraz por. SzosUnd — wstęgi honorowei Trium­
fom polskiej kawalerii przj glądał się minister Si­
korski, który wraz z małżonką ii córeczką przy­
był do N'cei z pobliskiego Beaulieu. Uproszony 
przez mera Nicei p. min'ster osobiście wręczył 
zwycięzcom nagrody.

Czortków. W  ślicznej podolskiej kotlinie z 
obu stron Seretu rozłożyło s:ę miasto mało wpra­
wdzie znane i niejednokrotnie zapomniane a no­
szące nazwę od^ezortpwogo jaru". Ruiny zamku 
Kaniowskich świadczą, że Czortków był takie 
dawirej twierdza Rzeczpospolitej. 1W  mieście są 
dwa kościoły, parafialny 0 0 . Dominikanów i ko­
ściół względnie kaplica Sióstr Miłosierdzia (fun­
dacja dla sierót HioronLma Sadowskiego, ongiś 
właściciela dóbr czurtkowskich). Pozatem rzu­
cają się w  oczy, gmach okręgowego sądu. dyrek­
cji okręgu skarbowego obejmującej prócz czort- 
kowskiego powiaty borszczow.skli. i kopyczynlec- 
ki, budynek starostwa, seminarium, gimnazjum 
państwowe i wcale ładny dworzec kolejowy z do­
mami dla rodzin kolejarzy. Położenie miasta 
prześliczne, wspaniałe okoilfce, świetno powietrze 
nie powinny działać odstraszająco dla tych, któ­
rym los kazał wyw ędrow ić na kresy.

Notoryczny jedynie brak nreszKań i stosunko­
wo wielka odległość od głównych 1'nji kolejowych 
daje się ludności we znaki Przybysz z zachodu 
dowiaduje się z zadowoleniem, i>że miasto ma ka­
nalizację, wodociągi, elektryczne światło, wspa­
niałe urządzony bazar miejski koło parafialnego 
kościoła i z przyjemnością stąpa d o  wcale dobrze 
ułożonych brukach. Zasługą to przedewszyst- 
kiem i całkowicie b. burmistrza, aptekarza śp. 
Nossa, który nie szczędził trudów ani ogromnego 
majątku, by postawić Czortków na europejskiej 
stopie. Dochody z fundacji zasłużonego męża. w 
skład której wchodzi ponadto droguerja i apteka, 
idą w lwiej części na dalsze upiększanie miasta. 
Gmina obecna, dysponująca fortuną, z racji po­
siadania majątku fundacji śp. Nossa, winna nie 
poprzestać na samem dysponou aniu wielkkni do­
chodami fundacji i odziedziczonej spuścizny, ale 
dołożyć wszelkich starań, aby majątek coraz bar­
dziej zwiększać.

Oprócz państwowego gimnazjum i męskiego
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Skład Dyrekcylne] Rady kolejowej we Lwo­
wie na trzepiecie 1925 27. Grupa I. Przedstawi­
ciele Województw* Członkowie: 1) Inż. Stanisl.
Rybicki; 2) Adam Karcnezy; 3) Franciszek Leur- 
man; 4) Dr. Bronisław Zieliński. Zastępcy: Dr. 
Bogusław Lonchamps, Dr. Zygrn,. Koflcr, Włodzi­
mierz Wagner, Dr. Karol Baliński.

Grupa II. Przedstawiciele miast* Członkowie:
5) Dr. Leonard Stalli; 6) Józef Kostrzewski; 7) 
Inż'. Stanisław Kleją; 3) Dr. Włodzimierz Lenkie­
wicz* Zastępcy: Juljan Obirek, Dr. Józef Schein- 
bach, Joachim Hausman, Józef Czabanowski.

Grupa III. Przedstawiciele powiatowych sił 
samorządowych: Członkowie: 9) Dr. Starrsław
Biały; lo ) Dr. Stefan Uodlewski; I I )  Dr,. Ernest 
Habicht; 12) Dr. Maksymilian Liptay. Zastępcy: 
Dr. Mikołaj Krzysztofowicz, Stanisław Wiszrrew-

ski, Dp. Roman Krogulski, Dr. Roman Stroy- 
nowski.

Grupa IV. Przedstawiciele organizacji gosp.- 
społecznych. Członkowie; 13) Dri. Jan Rucker; 
14) Feliks West; 15) Gustaw Pammer; 16) Inż. 
Kazimierz Żardeckt; 17) Adolf Hólzel, 18) Koi.rad 
Kowalewski; 19 Michał Herz; 20) Maksymilian 
Thom; 21) Inż. Arnold Kdischer; 22) Adam Gła- 
żewski; 23) Bronisław Malik. Zastępcy: Dn. Ka­
rol Trawiński, Izydor Ostersetzer, Franciszek 
Irzyk, Inż. Wacław Jarre, Jan Sudhoff, Dr. Stani­
sław SchStze, Inż. Wacław Piotrowski, Jan Wa- 
sung, Inż. Jan Szczygielski, Prof. Bronisław Ja­
nowski, Włodzimierz Prowińskt.

Grupa V. Członkowie mianowani przez mini 
stra kolei; 24) Dr, Ernest Adam; 25) Dr. Henryk 
Kolischer. ' |

mimerata roczna 5 zl. Każdy, wpłacający roczną 
prenumeraty (3 lub 5 zł.) natychmiast otrzyma 
Dezpłalitie dwie książki: „Czerwony Krzyż Mło­
dzieży w Czynie" i „Przewodnie Myśli Młodzie­
ży Czerwi. Krzyża" w ogólnej cenie 1 zł. 80 gr. 
Prenumeratę należy w placać na konto czek. w 
PKO. Nr. 10540. Adres Redakcji i Administracji:; 
Warszawa, Mazowiecka 9, m. 7 tel* 302- -96. Nr. 
okazowe przesyła się po nadesłaniu znaczków 
pocztowych za 20 gr. Prenumeraty przyjmujemy 
tyLko roczne.

Humor zagraniczny.

ZAPISKI,
„Czyn Młodzieży". Miesięcznik, organ Kotni- 

*li Oddziałowej Warszawskich Kół Młodzieży 
Polskiego Czerwonego Krzyża pod naczelnym 
kierunkiem Przewodniczącej Ko.nisjt Anny Rosz­
kowskiej, przy redakcji Kazimierza Gajewskiego, 
„Czyn M łodzieży" we wstępny cłi artykułach za­
poznawać będzie społeczeństwo t Młodzież z or­
ganizacją Kół Młodzieży PCK. przez omówienie 
programu pracy oraz zamieszczanie sprawozdań 
t korespondencji z Warszawskich Kół Mł. PCK. 
„Gżyn M łodzieży" niezależnie od artykułów 
wspartych o ideę Czerwonokrzyską, pragnąc dać 
pełny obraz pracy organizacyjnej Młodzieży Pol­

skiej, umieszczać będzie artykuły i wiadomości z

życia wszystkich organizacji Młodzieży. „Czyn
Młodzieży" w zrozumieniu znaczenia racjonalne 
go wychowania fizycznego, prowadzić będzie 
dział sportu } higieny. „Czyn Młodzieży" w dzia­
le literackim, obok prac znanych piór, uwzgled 
niać będzie przejawy młodych talentów, celem 
umożliwienia ich rozwoju i spotęgowania młodej
myśli twórczej. Na łamach „Czynu Młodzieży"
będzie mogła młodzież swobodnie wypowiadać 
swoje pragnienia i Ideały. Wreszol" obszerny
dział wiadomości z Polski i ze świata, bogata 
kronika organizacyjna, kącik szarad ; rebusów 
stwarza z „Czynu M łodzieży" najciekawsze i ży­
wotne czasopismo Młodzieży. — Prenumerata 
roczna dla szkóf, bibljotek młodzłeźy, organizp- 
oyl młodzieży f młodzieży uczącej sfę 3 zl, Dla 
osóc postronnych i instytuoyj społecznych, ore-

SIEDMIOMILOWE BUTy.
Juś z Liajkl (przed tablicą, zakazującą 

szybkiej jazdy): —  I co ja teraz zrobię ?.„ 
Nie mogę zmienić szyb, ni< i 1

(„ L e  R lre“, P ary ł).

Naczelny i .->
B R O N IS Ł A W  LA dK O W N IC K Ł  

Odpowiedzialny rs Jd c u r  i
JOZEF KRZYSZTOFÓW łCŁ

i1 '

i

O G Ł O :<a a c  g
Specjalista chorób v K I P f l B T
jer., kosm et, skórnych U l  ■> b  ... “ w t  I ł. ia ś  

h. Seicmdsr. szpitala pow.. L w ó w , S ło w a c k ie g o  4 
(iuDr c a #  głów, poczty). Leczenie plam, brodawek, 
włosów, elektrolizą i lampą kwarcową. Tcl. 18—-61.

18515

Zakład lekarsko -  dhnfysfyezno -  lEEłintozny

Iti A. JUffGFSR we Lemie
7«r*'i przeniesiony na u i. <3ród3C kq 78  
ve]śe!e Ml  D ło n ie  J. — Tal. 10—28.

Dogodno warunki płatności. —  P. T. Kolejarzom  
i Emerytom udziela się zniżki cen. 18529

D r .  Z ł o i ł a .  W e p p o r
ordynuje w clu -obach rkórnych i wenery „znyrh 

. 10  Jl I I  a 2 &  , 3 — 5 — Telefon 25— 19.
Usuwanie płosów elektroliz} brodawek, zna­
mion od 12— 1. 1S140
W  chorobach skórnych i weneryesn. dla kobiet

Cr. CESIU G m iN L-m iM
ordynuje plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną).

19403

L. 1518/25. Przemyślany, dnm 3D3 1925
Wydział powiatowy w Przemyślanach ogłasza

S p e c j a ł  lat  a chorób skórnych I wenerycznych-  — —  - sitaki |arP.r .  'J l .  L E U T E R S T t  k  matoL w Btrtlnls
* ń w ,  S yS cstu ak a  ł l  ( r ó g ! »w  nkiog,'. Leczenio 

włosów, pism, znamion, elektrolizą, lampą kwarcową.
IW; >

P o s iu k u j im y  p ie rw s z o rL ą d n e g o

cu k iern ika
e » m i  o w s )  I s b r r k a c j i  r u n  l e r  ■ 

K o t  l ł łs  Łe >< w r c h  ł p  m a d . n .
Z1NAH 0 HAM M 2R. Fiiłr ? k a  ru b rów  

L  % gąnjeAaKa za,

RZADKA 0KAZJA2

li iP
różnych wielkości, utrzym m e w bardzo dobrym  
stani i, korzystnie do oddania. — Bliższe wiadomo­
ści p< „ W .  L. 1 5 3 3 “  d o  R u d o l f  M o ­
l e ,  C d a ń s K  ( D a n z i g )  1210

K O N K U R S
WYHWIWTNE

PAPELIS’ E MMSKI2
im  poszły akcszerc*. l

oleco nagazyp mód „IX. M I jL J/L“ 
wów, S i n k i e m l f a  % ob. hotelu Ge-'rgea.

okręgowych z 1 indzibą: B : 0  rz n w , jan-
czyn, Lipowce, Słowita. —  D s k a «  j s tycb^posad
przyv i-ana jost płaca roczna w i w m  .. Sfoo zl. 

o ’ ula udokumentowana dyplomem położonej na­
leży wnosi do W ydziału powiatowego do końca 
maja 1925. Komiaarz rządowy :
>212 TYZRI HA U Z.

HbJ&U pa RATY!
ny, 1 okoje męskie i t. p. w znanej firmie
M t l n z e r a ,  R e ł l a n a  1. 4 .

1024

Niniejsrem zawu aaiiam moich F. T. 
Odbiorców, te z nnkiwi 13. marca b. r. 
prulcrzyłam w y ł ą c z n ą  s o r z e d a i
moich wyrobów, od 40 lat znanych 
jako najlepszych (pz się do obuwia, za­
prawę do podłóg i mebli) na Hal JpOl- 
sitą Wschednlą firmie

Iwsate, Li** Słomjf ua 4
dokąd też upraszam zwracać się z za­
mówieniami.

Ilarel St&inoU
18531 W la d a ń .

SayfaislB jHieit Kowy“.^
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P O L E C A

k T. Skrzypi
U  W  O  W  18417

Passż RUtsias&a

Nfl«IV  GORSST
„m m *

jest najdoskonalszą kreacją kunsztu gorse- 
ciarskiego znanej powszechnie firmy

oraz p erw szcrz 
roby, jakoto: rag 
zarzutki, płaszcze 

mowe, SDodnie iSlffiRAHIA

z a  i- .n . i k r a j .  z w y b ł e  i

l u k s u s '  w e  w e  w s z y s t k i e ’ 

: ;a j  ; o d n i e j s z .  o d m ia n a c h  

w  w  e l l c im  w y b o r z e .  —  

d la  s t r r -  

s . y c h

d z i e c i  i 
m b c z i e ż

HfMM P iS r^ l
jo rse t  ten, (kom binowany z b 3 rdzo Jobrą wstaw ­
ką gumową, przylega do ciała jak rękawiczk - —  

nien a rigurę i nadaje jej modną, kształtną linję. 
„VERrt“ przylega tak alie, że n iena i ę w u le  
uczucia noszenia gorsetu. Ponadto akry wa ^YER A" 
niepotrzebnie wystające części ciała. — Niechaj 
przeto Sza i. P . T. Panie nie omieszkają skorzy­
stać ze sposobności oglądnięcia i wypróbowania  

tej nowej kreacji u firmy

K sraaa  PiBsen

po cenach fabrycznych

U K H ]
S p ó łK a  A ł t c y jn a  185C7

L w ó w ,  ul* KI. Ta&sKiejf 3 .
Tek f. 1735, N A  R A T Y !

HOWEkY IrWłtót
„ D I A M A N D ”

■ng. . P r e m i e r ' ,  . P < u c l i a *  i wszelkie przyhory 
do wszystkich systemów jal ; płaszcze, węże, pom­
py, latarki, itd. Przybory do aportu fo « .osiowego, 
tennisowi, boksu, szermierki, gimnastyki- Rakiety 
od 18 Zł. Footbale od 5 Zł, i id. i td. Poleca po

kur< ncyjnych H i  I M ^ F B P L I  C K
L u o w ,  j A G l E L ł . O f t S U A  17.

Odsprzedawcom znaczny rabat. Zlecenia z pro* 
wincji uskutecznia się odwrotnie. 18528

Ł Ó Ż K A  I ŁÓŻECZKA m e ta lo w a  —  poleca

M .  K I E P S K I ,  H a n d e l  i e l a z a
L w ó w ,  P a saż  M iR ołcktcha. 13508

h o d e ie  m n m m tiw
KAPELUSZY DAMSKICH
p o l e c a  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h  M - J ^ j a s y r .  M Ó d

Lwów, JagiellofisE... 2 
j  E . J fi jJ a i i l n  I  (Bank Zi mski). 18i30

N A  ŚV7 Ę T O 3 M Ą J .4 .

$,CrUS7.K£ 
Ollf DILSIllf. MIM!, i'ISlHnDY

POL.ECA FIRMA

f i ,  Ł r p u s z a i f s ^ !  I T .  S a K e a e w
I. ,óv t, plac Mariacki e. 1303

0 Y M 3Y “ •!
KAPY, ARIU^Y, UN2LEU. , CE­
RATA, KÓŁ i 'Y , MATeiR-Ci, i A- 
' EPj C na PdKkfCIE -EPU , i USZEL, 

TAPETY* m p * Własna pracownia dekoracyjna

S ' l > l j 3 [ p n  U w ó w ,  11,6

. 1¥B I3 5 SOSIBSKI1GO 2.
*  ś# . -41 gis?;

dla n t i  > t n A c ć i
(graw irowąnie bezpłatnie)

n a jta n ie j  u
1850*

II!, SyksMa Ił M. 1B-81.

1 0  S IŁ flB B flW !
KIJE, KULE, SKÓRKI, KRED!;, 

TABMC7K1 OPAZ BANDY GUMOWE 
POLECA FIRMA 12j7

fis  Ł O P U S Z a f tS l i f  I SaiiSCZGP
LwówJ !9i. MarjaekS f. b.

Haszym  no szycia
najnowszy [i system lw , 
części skh.dowe tychże, 
p r / y b n r y  d o  k r a w i e c z y z n y  

i d o  r o b ó t  r ę c z n y c h  p o le c a

a. m t iM O N
Skład masaya- do szycia

Lwfiis, poraj Wl lei. INI
F r . : y jm u j e  r ó w n  e ż  m a ­

s z y n y  H o  n a p  a  w y .  1 8 4 7 2

POSJIS* FCSa,VK"IJ«.
Z D E M O B IL IZ O W A N Y  p od o fic e r  W ,  P .  poszu ku je  posady 

m aga zyn ie ra  Ekspedienta, w o źn eg o  lub po rtie ra . Ł a s k a ­
w e  p isem ne zg łoszón ia  do W ieku  N o w , pod 2 . W . 181*83

E X — K U P IE C , ż y d , lat 37, noszuku je posady ja k o  inkasent 
z  Jcaucją. P od  IN K A S E N T  do A d m : W iek u . 18344

200— 500 Z Ł .,  D A M  Z A  W Y R O B IE N IE  P O S A D Y  B IU R O  
W E J . Z G Ł O S Z E N IA  P O D  D Y R E K T O R  D O  A D M IN B S 7 R : 
WIEKU N O W E G O . 18082

P O S Z U K U J E  posady  kas jerk i za  kaucją od  za ra z  e w e n ­
tualn ie od 1 m aja. Ł a sk a w e  zg ło s zen ia  d o  Adm . W icku  
pod K A S A ,    lh£M

P O S Z U K U J E  posady buchaltera w  m iejscu  k ą p ie iow em . —  
U dz ie lam  tak że  lek c ji je ż y k a  a n g ie lsk iego , bucha lterii i in ­
nych  p rzed m io tów . Zgłoszen ia do  Adm in is trac ji W ieku  N o ­
w eg o  pod .A b so lw en t kursu abitu rien tów **. 18210

S Z O E E R  egzam in ow an y , zd o ln y  m onter— m echanik, kaw a ler 
poszuku je posady  s zo fe ra  w  m iejscu lub na p row in c ji. 
W ym a ga n ia  sk rom n e; Z g łoszen ia  pod D A 1 M LE R  do A d m : 
W iek u  N o w eg o . —  9123

R U T Y N O W A N A  n ie m ie c k o —polska sten o gra  i U tka  poszuku je 
posady . P od  A . I ) .  d o  A d m : W iek u . JM09

IN T E L :  panna szuka ja k iek o lw iek  z a le c ie  chętn ie  w  lep szym  
dom u do d z ie c i, m oźd  b y ć  na w y ja zd . Ł a sk a w e  zg ło s zen ia  
do Acłm.; W iek u  pod O C Z E K IW A N IE . 18314

U C Z C IW A  osoba szuka posad y  chętn ie  na sezon  d o  p o t 
sjonatu  lub d ziec i na w y ja z d . . Z g ło s zen ia  Dubin ska-. L w ó w  
Z y b lik ie w ic z a  1S u p. K irch m a je rów , I85M

P R Z Y J M Ę  posadę kas jerk i za  kaueia lub niaszynis<l>i. —  
Z g ło s zen ia  pod  K A U C M  do B itn a  S o k o ło w s k ie g o  J a g ie ­
llońska 7, ------—  18498.

D O Z G R S T W A  poszuku je bezd z ie tn e  m a łżeń s tw o . L is to w n ie
k iosk  K o iika  ró g  Pań sk ie j. 18485

IN T E L , i p ra cow ita  panienka poszuku fc od p o w ied n ie go  za ­
ję c ia  najchętn iej do s ta rs zego  d z i-ck a  mt w y ja zd , Z n o ­
szenia* do Adm im stJttcii pod W Y J A Z D  18480,

W Y C H O W A W . n auczyc. poszuku je odp ow ied n ie j p ra cy  lub 
do to w a r z y s tw a ; Z g ło s zen ia  Adm in . pod O D P O W IE D N IA  
P R A C A . - —    18451

Z D O L N Y  e lek trom echan ik  zna doskon.ale m o to ry  spa lin ow e
z  d z ie s ięc io le tn ią  zagran iczn ą  p rak tyką  poszuku je pomady; 
Z g łoszen ia  do W iók u  pod ,N. N , “  18437,

R A D J O M E C H A N IK  en e rg ic zn y  zd o ln y  z  k y  i: u le tn ią  p rak tyk ą  
poszuku ie p osady . Z g ło s zen ia  do W iek u  pod R A fk łO . 18436

POMOCNIK h an d low y  z  b ranży b law a tn e j i ga łan t. zd o ln y  
ekspedient poszukuje p o s a d y . . m o ż e  b y ć  na w y ja zd . Z g ło  ­
s zen ia  do Adm , W iek u  N o w e g o  pod C K S P E D .fE N T , 18430

O S O B A  w  średn im  w ieku  poszu ku je  zarządu  dom em  do j e ­
dnego pana, do A dm in istracji p od  Z A R Z A D . 18417

E M E R Y T O W A N Y  urzędn ik  państwom/y rachunków p o ­
szukuje 3 do 4 god z in n ego  za ję c ia . L is ty  do Adm . W itk u  
dla J, S.----------------------    17975

P O S Z U K U J E  posady kasjera  z ło ż ę  kaucję 11.000 z ł. Z g ło  -  
szen ia  p isem ne pod  M  M, do A d m in is tra c ji. "  18431

C U K IE R N IK  poszu ku je  p o sa d }*  W ia d om ość  ul. S w ic ic g ó  
P io tra  19 w  sk lep ie . 1841*5

Z W IN N A , osoba poszuku je posady do usługi go ś c i w  pen­
s jon ac ie  na w y ja zd . Z g ło s zen ia  Z y b lik ie w ic z a  49 111, p : 
na p ra w o  ty lk o  rano. 1S414

— . —    — ' ■■ • — ■ :—  -
Z D O L N A  k raw czyn i, sp ec ja lis tka  kostium ów  i p ła s zc zy  p o ­

szuku je s zy c ia  v : dom ach p ryw a tn ych . L is ty  do A dm in : 
W iek u  W IE D E N K A . 18410.

1.000- 1.500 Z Ł O T Y C H  kaucji g o tó w k ą  z ło ż y  k aw a le r  ze
szko ła  średnią p r z y  ob jęciu  p osady . L is ty  do  Aum ini — 
storach W iek u  pod K O N T R A K T , 18534

Z D O L N A  k ra w czyn i szu ka  p ra cy  w  dom ach p ry w a tn y c h : 
P ro w in c ja  n iew yk lu czon a . Z g ło s zen ia  do Adm . pod K R A  W  
C Z Y N J , — - —  15533
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R e z N . m

ię r  t&usscawiec
U  p iew rrzorzędn ej z ko  ifortem  u rzeczon e j w  wnli

pe.isfo at '  nss JsBba BreilBf o m
Informacje do końca mie*. Ossolińskich 13 I. p. na lewo

164S4

i  U B I E H  W IC LK
z d re jo ^ is k o  io fo w in a w c

p o d  L w o w e m .  18474
Sezon od ló-go  maja do końca września. 

O b ja ś n i e ń  u  l z i e l a  Z a r z ą c ł  z d r o j o w y .

P O S Z U K U J E  się zdo lnej p ok o jow e j z  d lu gop tn iem i Św iade­
c tw am i. k tóra  s łu ży ła  w  w ie lk ich  dom ach. —  Z g ło s ić  s ię 
m ię d z y  10— 12 lub 4—6 K ośc iu szk i 1. 6 I ,  p ię tro . 18442

Z D O L N E G O  bu ftftow ca  do i&: 30 obeznanego z  dzia le su ko­
rzennym  poszuku je s ię dla L w o w a . R e flek tu ję  ty lk o  na 
p io rw szo rzę lta ą  s iłę  fa ch ow ą . Z g ło s zen ia  z  odp isam i ś w ia ­
d ec tw  nadsyłać p ro s zę  do A dm in is trac ji W iek u  pod 100.

 -------------   18427

5 P Ó L N IK  do ren tow n ego  in teresu  b law a tn ego  p oszu k iw an y : 
Z g ło s zen ia  p isem ne pod S P O L N IK  do W ieiku. 18315

U W A Q A I  P r zy jm u ję  do szy c ia  p ła s zc ze  d ok torsk ie , b ie li­
znę m ęskg dam ską i na pośce l o ra z  napraw ę. W yk on u ję  j 
s zyb k o  i starann ie. L w ó w , K.rupiarska 47 boczna Ł ycza j— 
fcowsklel. S tan is ław a  Pa^ zek ów n a . 18408, j

P A R A S O L  do odebran ia . Pan ienka, k tó ra  ku pow a ła  książk i j 
d. 22 bm  w ie c zo rem  w  K s ięga rn i S tan is ław a  H e rm a n a 1 
L w ó w , R u to w sk ic g o  2 ) r a c z y  zg ło s ić  s ię p o  od b ió r  pa—  
rasola  p rz e z  om y łk ę  zab ran ego  p rze z  petwnego gośc ia  a 
obecn i o zw ró co n eg o . 18524.

T R Y K O T A R N 1 A , T E A T Y Ń Ś K A  1A podrab ia  p oń czoch y  1 
skarpe ty  Jakoteż p rzerab ia  s w e to ry  na n ow e fason y  po 
niskich cenach , ------  ------  18264

S Z W A L N IA  —  T E A T Y N S K A  i  A  —  przy jm u je  w s ze lk ie g o  
rodza ju  b ie lizn ę  do s zy c ia  po n isk ich  oenach. 17999

A K U S Z E R K A  po leca  s ie paniom  Leon a  Sap ieh y  61. p a r te r ;
   ------ -----------------------------------------------------------------10494

W Itidęni R3d mrrẑ m
pensyonat na sezon do w ydzierżaw ien ia . Z g k  szen a | 
do Adm in istracji W ieku p o d  .G dyn ia *. 18483

.H E R M E S "  B iu ro  Buchał fceryjne S tan is ław a  B u rn a tow icza  
(L w ó w .  M ic k ie w ic z a  26 U , p .) zo rga n izow a n e  na w zó r  
za g ra n icy  sp orząd za  b ilanse, z w y c za jn e  1 z ło to w o  (o tw a r—  
c la ). regu lu je zaniedbaną I w k ła d a  n ow ą  k s ięg o w o ść  —4 
p row a d z i k s ięgow an ie  tak w  b la r z » .  Jak i na m iejscu 
p rze z  tw y c h  u rzędn ików , y_e L w o w ie  I na p row in c ji —  
sta le  lub na g od z in y . Z g ło s zen ia  od  9_tej do 13_teJ i od  
15-tej do 17-tej. 18273

P Ł A S Z C Z E  L A B O R A T O R Y J N E , P R O C H O W N 1 K I b lu zy  
b ia łe  i rob o tn ic ze  e tc . p o le ca  S zw a ln ia  b ic iiz a y  G U S T A W  
S Z A J N A , L w ó w .  T r z e c ie g o  M i ja  10. D la  za m ie js co w ych  
cc ity  f p róbk i b ezp ła tn ie . 18461

P o i n a / i

P O S Z U K U J E  s łu żące do  m a łego  dziecka  na w y ja zd  z  d o — 
brem i św iadectw am i na dob rych  w arunkach . M ię d z y  1— 3 
Ł a za rza  6 I I .  p. na lew o , 18188,

K O N C Y P IE N T A  zdolnefco poszuku je ad w ok a t D r : E is in ger 
w  K om am ie . —  17986

A G E N C I i agen tk i w e  w s zy s tk ich  m ie jscow ośc iach  P o ls k i ; 
do sp rzed a ży  o b ra zó w  zupełnej now ośc i po n ieb yw a le  
n jsk ich  cenach  poszu k iw an i. Z g ło s zen ia  pod Z Y S K  do 
Adtn : W iek u . —  17820

A P T E K A  w e  L w o w ie  p i :  Unit B rzesk ie j poszuku je od 15: 
m aja asysten ta  na sustentację lub m łod ego  m ag is tra  (k a ­
to lik a ) na p ó łd n iow e  za ję c ie , 17882

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  restauracja  w  S try lu  poszuku je ku­
charki z  dobrem l po lecen iam i z  podan iem  w aru nków  do 
ks ięgarn i W P . K a rk ow sk ie j, S try j, p l: K iliń sk iego . 1168

Z D O L N A  sam odzie lna m odniarka, zos tan ie  p r z y ję ta .  Salon 
mód O cpert, ą|. F re d ry  9 18342

P O S Z U K U J E  się zdołnsrch a gen tów  do sp rzed a ży  na p ro ­
w in c ji.  Z g ło s zen ia  pod A Q £ N C I do Adm . W iek u : 18347

P O T R Z E B N A  d z iew czyn a  do p racow n i. C u k iern ia  —  Leon a  
Sap ieh y  67. 13345

P R A C Z K A  p o łrzeb ea  za raz do  prania b a ty s tów . P ra ln ia  a  la 
P a r is , P a sa ż  Hausmana 6 . 18308

P O S Z U K U J E  lep sze j s łu żące j do w s z y s tk ie g o  b ez  pran ia —  
z  ba rd zo  dobrem  go tow an iem . D ob re  p o ltco n ia  w y m a g a ­
n e ; G lin iańska 4 pa rter na lew o . G od z in y  zg ło s zeń  3— 5.

     18426.

A K W IZ Y T O R O M /  zdo lnych , w yk w a lif ik o w a n y ch  poszuku je 
n o w o  p ow sta jąca  cza sop ism o  rek lam ow e . Z g ło s zen ia  oso ­
b is te  10— 13 .E m e r y t14 K o rd eck iego  19 II. p, (w ch ó d  z  ul: 
J a d w ig i).  ------  ------* 18535,

K frS Ł ’a'A?J13 I S K L W *

P IW N IC E , praczkarn ię  lub podobny loka l su te ren o w y  p o ­
szukuję. Z g ło s zen ia  pod L E W  do A dm in is trac ji W ick u  
N o w eg o . —  -  - - 18205.

3 L U B  4 P O K O J E  z kuchnią w  Sanoku zam ien ię  na tak ież  
m ieszkan ie w e  L w o w ie .  O fe r ty  pod Bank —  L w ó w  —  
Kopern ika  16. —  17980

K IL IM Y  zn iszczon e  napraw iam . C en y  p rzys tęp n e . P A N T A  —  
L w ó w ,  O ró d tck a  71. 18003

Do w|rd£§©rżawi@nia
o g ro m ra  f a b r y k a  s m o la r s k a  z ms3zynumi 
i urządzeniem  przy ul. N a Błonie, 1. 20, wła* 

s n o i i  K azim ierza  M om ocktejjo.
0 ? lą  J a ć  m o ż n a  m i ę d z y  % d 1. 14— 16. 18403

A K U S Z E R K A  p rzy jm u je  panie o ra z  zam ów ien ia  —  nJeza—  
m ożn ym  u stępstw o . W A Ł O W A  27. pa rter. 16642

A K U S Z E R K A  W A G N E R Ó W  A  p rzy jm u je  zam ów ien ia . U lica  
S O B IE S K IE G O  30. parter.___________________________________ 16641

A K U S Z E R K A  L U T K O W S K A  z  W a rs za w y  p rzy jm u je  pan ie; 
Asnyka  9. d r zw i 2. 18717

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  p rzy jm u je  p a n ie ; G ródecka  49, l :  p : 
—  —  —  16068

Btiuteel; -■ Torby srebrne
naprawia tanio, szybko i najsolidniej 

W .  B U 5 Z E K  —  L w ó w ,  A k a d e m i c k a  6 .

940

W Y K O N U J E  so lid n ie  po przy&cąpnych cenach w sze lk ą  r o ­
b o tę  w  zakres  k ra w iec tw a  m ęsk iego  w ch od zące . U lica  
P io tra  Skarg i 6 . 18328

P IĘ K N Ą  ł m łodą pani b ęd z ie  —  hennując trru w ło s y  w  z a ­
k ład zie  f r y s jo r s iw a  dam sk iego  Józe fa  H aberm aaa, u l:  św .
M iko ła ja  I .  1B326

F O R T E P IA N  StingJa krótk i oddam  w  dobro ręce  na czas
u m ów ion y . L is top ad a  53 od 3— 7, 18514,

Mwr?ti>« % wtsaniis
i przyw iozłam  n ,H ] i ! i ł » S 1 9  K lS C fy  p a r y s M . i
w  dJiai.i h a fió w , i F-e .diM .

3 V T . jĘ Ł Ć > ^ 5 .3 Ł łO T 7 « 7 ,® E Ł JflL
Z a K ła d  h a f t ó w  a r t y s t y c z n y c h  

Lwów, Akademicka 22 Xo?łj:n?ska 1, i. p.
18467

P O L  M O R O 4 gruntu pod ja rzyn y  do w yn a jęc ia . W iad om ość  
w handlu M a k s y m o w ic z ? . S o k o ła  1, 18495,

A K U S Z E R K A  sa m o tn a  p r z y jm ie  z a m ó w ie n ia . U l:  J oza fa ta  3, 
p a rte r  Dcu+schman. 17769

P R Z E R A B IA  sw e te ry  na k am ize lk i, w yk on u je  też  p oń czoch y  
Jedwabne i p od róbk i. P ra cow n ia  tryko ta rska  ul. P ro w la n —  
tow a 8 (boczna  B em a ) 18294

D Z IE C K O  ok o ło  3 lat, z d ro w e g o . In te l: p ochodzen ia  —  t
w e źm ie  lep sze  m s łżeń sń tw o  ew en tua ln ie  z  od p raw ą  z a ’ 
sw o je . Z g ło s zen ia  pod  B E Z D Z IE T N I do A d m : W ieku  18385 i

S Ł U Ż Ą C E  um iejącą g o to w a ć  p rzy jm ie  S ch w arzow a , u lica 
S ło w a ck ie g o  4. 153^7

P O S Z U K U J E  starszą  pannę in te ligen tną (ż y d ó w k ę ) do d w o j­
g a  d z ie c i. W iad om ość  W e in s tok  restau racja  G ródecka  27,

     . _    18213

P O S Z U K U J E  się ś lu sa rzy  tok a rzy , u czn iów  do p rak tyk i —  
re flek tu je  s ię  ty lk o  na p ie rw szo rzęd n e  s iły . F a b ryk a  w y ­
ro b ó w  m eta low ych . Z ie lona 67 A n tłru s łew icz. 18174

ś L U ^ W N I A ,  S łe p ty c to ę h  9 p rzy lm fe  k ilku  u czn i do n r * — 
---------------      1-393

E l JJ? 0  P r * c y  y „ j k  tg  pos; uku id : k a w la rz y , k  M erk i -
kucharki, p ok o jow e , sług do w s zy s tk ie g o , 18310.

D O B O I*Q l \  s .u ib c  d w o r ik a . d om ow a  kaw iarn iana . re  
s ‘ anriu y|n:i noincn B iu ro  P r s c y .  R yn ok  ?9. 12909 i

D O  D W U L E T N IE O O  D Z IE C K A  N A T Y C H M IA S T ! 
S i ^ l ^ . T .  T ^ , Z A jK C !E  ™  H  I  3 .  —  T l i  S2 PN  A  
P t  „  P O D  , D Z iE C  O "  D O  B IO R a  D Z IE N K lJ b W  
IC H E “ F K A  P .h S A Z  i a ! '3 M A N A , 1SSOI.

P r“ k ty teJ it na o k r ts  t r z y u u e s ię c M y . —  
Ukonc*ona_ szko ła  Irodn la  o ra z  w iadom ośc i hand low e1 w y — 
m agtn e . z g ło s z e n ia  p isem ne pod B A N K  do B iu ra  S ok o ­
ło w sk ie go  Jag ie llońska  7/ 5349^

P O S Z U K U J E  kucharki re s tau racy jn e j; Z g ło s zen ia  K ro k o w ­
ska 7 kuchnia. ------  —  15491

P IE L Ę G N IA R K Ę  do d z ie c k a ' p rzy jm ę  natychm iast. Z g ło s zen ia  
w e  firm ie  B . P an zer, K opern ika  17 m ięd zy  5—6. 1&479

D O  w yn a jęc ia  sk lep , p ok o je  kuchnia p o jed yn cze  sk lepy  od 
1 m aja Sap iehy 28. 17962

B A C Z N O Ś Ć ! P E N S J O N A T  H A L IN A  —  H R E B E N Ó W  —  W  
P R Z E Ś L IC Z N E J  G Ó R Z Y S T E J  O K O L IC Y  —  Ś W IE R K O W E  
L A S Y  — nad rzeką  O pór i D e re ż  —  stacja  k o le jo c a  —  
te le g ra f i p oczta  w  m lt is c u ; kuchnia p ie rw szo rzęd n a , spe—  
cja fn id  p row adzon a  kuchnia d /cryczn a  —  kąp ie le  słone­
c zn e —  codzienn ie  kcncerc. P en s ja  m ies ięczna  190 złp . —  
Z g ło s zen iu : G oldberC  Z arząd  L e tn iska  M ik o ła jó w  D roh o—  
w y ż e .  ________ __________ __________________  17989

L O K A L  s k le p o w y  w ra z  z  p iw n icą  do w yn a jęc ia . —  U lic a  
Jab łonow sk ich  36. 18368

P O K Ć J  um eb low any z osobnym  wchcsdem do w yn a jęc ia . —  
Z g ło s zen ia  u d t z o r c y  S ob ie sk ie go  7. 18376

B E Z D Z IE T N E  m a łżeń s tw o  poszu ku je  1 lub 2 pokoje  z  ku­
ch n ią ; K a z im iera  Laanbor. Ł y c za k o w s k a  74. 18245

B R Z U C H O  W IC E . Poszu ku ję  1 pokój lub 2 z  w eranda i ku ­
chnią z um G dow anfóm  lub b e z  s łoneczne na c a ły  s e zo n ; 
W iad om ość  B odek , Ormiańs-ka 3. 18203

P O K 0 J  jasny fro n to w y  u m eb low an y  w chód  z  k la tk i sc lio—  
d o w e f dla so lidn ego  s ta rsa ego  pana do w yn a jęc ia . O g lą ­
dać od 3—7 L is topada  83 gospodyn i. 18513

P O S Z U K U J E  2— 3 poko ji z  kuchnią n ieda leko  m iasta. Z g lo — 
saeńia Rtx.*ptcki św . ZoiH  4 CL p. 16501,

U R Z Ę D N IC Z K A  poszuku je pokoi u um eb low anego . Z g fo& z-n ia  
do  A dm in is trac ji pod  S O L ID N A . 18500

1 P O K 0 J  um eb low any k om fort dla in tH łg . pana ka to lik a  za  —
| r a i  ć o  w yn a jęc ia , G łosv iń sk iego  27 I I .  p, d rzw i 11, 18494;

[ W Y N A J M Ę  m agazyn  lub suchą p iw n icę  p r z y  ul. LycraJoow —  
sk le j w  pob liżu  nr. 60 lub 75. Z g łoszen ia  sk lep  O A i—i  
tra li Ł y c za k o w s k a  75. 18493,

M A J O R  zd em o b ilizo w a n y  n ie za le żn y  ku ltu ra lny  szuka ume­
b low a n ego  pokoiu  u sam otnej o s o b y ; Z g ło s zen ia  K U L T U ­
R A  Adm , W icku . 18492

P O S Z U K U J E  stancji w p ro s t od 
Pań sk ie !. Końko. —

S Ł U Ż Ą C E  * do w s z y s tk ie g o  z  dobrem i św iad ec tw am i p r z y j—  
n ię ; Z y b łik le w ic z a  36 I, p. lew o  m ięd zy  3— 4 pop. 18470,

M O N T E R A  zd o ln ego  obzn&Tom ionego 7. m on tow an iem  laenp ----- ---------------- - " 4 *--------
na ftow o  _ ża ro w y ch  p oszu ku jem y; ..P o lm e t ' 1 L w ó w  ulica P O K O J  n m eb liw a n y  do w yn s fęc .ła ; K op ern ik a  3 p o d w ó rze  
N ow e j R ze źn i 25. 18466, pnawo, drugi o p ię tro . 18459

gospodarza . —  K iosk  ró g  
18486,

W E Z M E  na w sp ó ln e  m lo-szkwiłe k aw a le ra  lub pannę. S w . 
Z o fii 48 w  suterynach , 18464

U R Z Ę D N IK  poszukuje pokoju  sk rom n ego  w  o k o lic y  parku 
S try jsk łe g o  lub W o ? tA v ó iz tv a  n a jchętn ie j Z g ło s zen ia  do 
A dm in is trac ji p ed  S P O K 0 J . 18461,

P O L IC J A N T  (P o zn a ń c z y k ) kaw a le r  poszuku je pokoju  w o l­
nego, d z ie ln ica  obo jętna. Z g łoszen ia  do W .  N ow w go  pod 
B E Z P IE C Z E Ń S T W O . . 15460

R O Z W O Z iC lE L  dla sp ra rtfa ży  p ie c zy w a  zo s tan ie  p r z y ję ty
za  kaucją. P o szu k iw a n y  fa c h o w ie c ; S p ro tze r  S ap ieh y  83.

 -----------------------------------------------   18463

D O  n ow o  z& łożoncj pracow^nl poszuk iw ana p ie rw szo rzęd n a  
k ra w czym . Z g łoszen ia  pod E L B A  do Adm , W. N 18453

P O S Z U K U J E  d z ie w c z y n y  do  d z ie ck a  z  d ob rym i św ia d ec tw a ­
mi ; Ph ilin p , L w ó w  Jakóba Herm ana 9. 15447

P R Z Y J M Ę  s łu żącą  do w s z y s tk ie g o  um iejącą  g o tow a ć . 
S ch etyn ow a , Ł y c za k o w s k a  1. 4 U . p. V  sch ody . 18444,

S Ł U Ż Ą C A  do w s zy s tk ie g o  d ob rze  po leconą  um iejącą go to—  
wwć p oszu k u ję ; Ł y c za k o w s k a  36 d rzw i 6 . 18443

M Ł O D A  fr y z je rk a  iub u czen ica  z  p oczą tkam i poszu k iw ana ; 
Józe f H aberm an. M ik o ła ja  1. 18409

P O S Z U K U J E  s ię  k lu czn icy  z  debrem i poldcorJam i zn a ją ­
cej s ię na c h o u je  drob iu  i n ie ro gac izn y  o ra z  m tecza r—  
s tw ie  (c n it r y fu g a ) Z g ło s zen ia  ty lk o  p isem ne do A dm in i­
s trac ji W iek u  N o w ego  K L U C Z N IC A . 18424

S Ł U Ż Ą C A  do w s z y s tk ie g o  lub dochodząca  po trzebna . G ró ­
decka 67 II,  p ię tro  4. 1S439,

D Z IE W C Z Y N A  do kuchni p o trzeb n a ; C uk iern ia , B a to re g o  6 
    .  ■ 18431

P O K Ć J  w sp ó ln y  pani do w y n a ję c ia ; P la c  B iłc z ew sk P ig o  3 —  
d rew ! 14,     18457,

O D D A M  dw a p ok o je  na 5 m ie s ię c y  panu od  1 m a ją ; p j .  B il —
c z e w s k ie g o  1 d rzw i 16 ctd 8— 7. 18455,

L O K A L ,  górna G ródecka , ob szern y  iasny na w ą rs la t lub m a­
ga zyn  do w y n a ję c ia ; P o d  „B e w e B 4* Adm ln istracfa . 1S418

F E L  C Z E P K A  z  W o ły n ia  szuka okoju  z kuchnią od g o s p o ­
darza  fuD za  Jego zgod ą . A dm in ls tr. F E L C Z E R K A  100.

 ------ -------------  18449

Z A M IE N IŁ  pokój kaw a lersk i w  śródm ieściu  za  pokój z  k u ­
chnią ew en tu a ln ie  I du ży  poza  ob rębem  m iasta . Z g fo —  
s z i* iia  do A dm in istracji pod Z A  O B R E B E M . 1S429,

P O K Ć J  i kuchnia w o ln e  b e zd z ie tn y m ; W iad om ość  u l. K r z y w  
c z y  oka 5A p raw a  w eranda . 18423.

O D S T Ą P IĘ  pokój fro n to w y  w  śródm ieściu  o ra z  sprzedam  
m eb le m o d rzew io w e  p ra w ie  now e 1 sam ow ar m os ię żn y . —  
Z g łoszen ia  p isem ne do A dm inis tra c ji poić ,B, L . “  18420,

P R Z Y J M Ę  2 pan ów  z  u trzym an iem ; P ia sk o w a  21 I I I ,  p . M a ­
zu row a . ------ ------ 18419,

P O S Z U K U J E  pokoju  n icum eblow anpuo lub pokoju  z  kuchnią 
w  śródm ieściu . L is t y  Adm . W iek u  ,,R . D  “  18411,
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P O K Ó J  elegan ck i dla p o w a żn ego  puma ś ród m ieśc ie  />d—
n ^ im ę ; ,.K  S . 4 do A d m in is tra c ji. 18407

D W A  poko je  kuchnia p ó ł k om fo rt, centrum  dla  iz ra e l i ty
do w y n a ję c ia ;  B iu ro  .M a jezyn sk iego , W a ło w a  2, 18533,

U  R  /. E D N I C Z K A  poszuku je pokoju  p rzy  rod z in ie  od  1 m a ja ; 
'/.%lc.:7Xni'd za  okazan iem  k w itu  in se ra to w ego  w  A dm in i—  
m K .cji W iek u  N o w e g o . 18520

E^lSbSH  MAUZSflSTWA
O S O B A  m łoda  in te l. b. R ob rze  sytu ow ana  w ła śc ic ie lk a  p ra­

cow n i k ra w ie ck ie j z  p ie rw szo rzęd n ą  k litn te la  z  braku zna­
jom ośc i poszu ku ie  parna na w y ż s z y m  stanow isku  la t 40—50 
w  tc lu  m atr. N a  anon im y n ie od p ow ia d a ; —  Adm , W iek u  
N o w e g o  pod M A R  JA . 18462

W D O W IE C  lat 29 o żen i s ię z  panna lub m łoda  w d o w a  do  
la t 30 n a jchętn ie j z  U krainka k raw czyn ia  z  m ieszkan iem , —  
^c ło iz jcn ia  do W ick u  pod  S T O L A R Z . 18438.

O S A D N IK  in te ligen tn y  lat 24 pozjia  w  celu  m atrym on ia ln ym  
pannę in te ligen tną  z d o b re g o  domu lub iącą w ie ś  k tóraby  
mu d opom og ła  ido zagosp od a row an ia  osady  na W o ły n iu . —  
Z g ło s zen ia  pod O S A D A  do A d m in is trac ji. 18428,

N A U X ' i  l v  ^

L E K C J I m atem atyk i, f i z y k i  p r z y ro d y  u d z ie la  akadem ik  — 
L is ty  A dm in is tracja pod  Z A P E W N IE N IE . 18187

A N G IE L S K IE G O  ick c ji o ra z  korespondencji i  konw ersac ji 
udzie lam . Z g ło s zen ia  pod  A N G IE L S K IE  do A d m : W iek u  
S  o w e g o . —  18343

P O S Z U K U J Ę  in te l: n au czyc ie lk ę  do 15-M nUJ panienki na 
w ieś , ce lem  p rzy go to w a n ia  ,do liceum . B liż s z e  in fo rm ac je  
K och an ow sk iego  52, I :  p ię tro . 1202

1 N S T IT U T R IC E  fra ic a is e  chcrche eng iigem ent <l‘e t e ;  Sa—
dowmicka 27, NU  as. 18204

T E C H N IK  poszuku je lek c ji z  zakresu  szkó ł n iżs zych  i ś re—  
dnich za  w ik t ;  Zgłosztonia do W iek u  dla T E C H N IK A . 18454

, W A R S Z A W IA N K A 14 ro zp oczyn a  z  p oczą tk iem  m aja  nerwy 
kurs kroju  i s z y c ia  sukień dam skich, w yu cza m  p rak ty ­
c zn ie  i sum ienn ie z  p row in c ji w  k ró tk im  c za s ie . N a  B ło ­
n ic  26 I. p ię tro . 18416

S T U D E N T  p ra w  u dzie la  lek c ii z  n iżs zy ch  k las s zk ó ł śre-dr— 
nich. Z g ło s zen ia  lis tow n e  do Adm in is trac ji pod P R A W O .

     18412,

K U R S Y  k ro ju  i s z y c ia  k ra w ie c tw a  dam sk iego  i b ieliźn ia ir—  
sfcwa H e len y  P le traszew sk feJ  naucz, s zk ó l za w ó d , w  In—  
s ty tu c ie  nauk. ..E co le  R e fo rm ę 44 Pańska  14 ro zp oczyn a ją  
s ię z  dniem  1 m aja  1925. W p is y  i in fo rm ac je  ta m ie , 18523

PflRATY RA0J91F
na dogodnych warunkach spłaty poleca
L E O N  A P 3 E L  i S R lx
Lw iw . Legjondur 1. — Tal. 4-93,

18473

K E A L N O S C  don. m urow an y  4  ub ikacji, o f ic y n y  3 u b ikac ji:
p iw n ica , k om órk i, 30 d rzew  o w o c o w y c h  150 sążni ogrodu  
w  dobrem  położen iu  na p rzedm ieśc iu  L w ó w *  pod k o r z y ­
stnym i w arunkam i sp rzedam . Z g ło s zen ia  B iu ro  , E xp rcss ’ *; 
Chorąźczyz-na 5, 18462,

K U P IE  -kamienicę solidna p łacę  go tów k ą , pośrodn fcy  w y ­
k luczen i. —  Z g ło s zen ia  z  w arunkam i do Adm in is trac ji pod 
P O L A K .    18446

D O  sprzedan ia  kom p leks z iem i 230 m o rg ó w  w  c zem  20 
ro li resz ta  lasu. B liż s za  w iad om ość  s ek re ta rz  I z b y  nota­
ria lnej L w ó w ,    18512,

D O B E R M A N A  sam icę 5 m ies ięczn ą  sprzedtun 20 z łp . P a ­
s iek i ha lick ie  18, 18413

F O R T E P IA N  k ró tk i k r z y ż o w y  doskona ły  sprzedam , —  P la c  
B ilc e e w s k ie g o  3 d rzw i 14, 18456.

   • ,  —-------

F O R T E P IA N  ..B O sendorfera4* k ró tk i k r z y ż o w y  c za rn y  p ły ta  
pancerna sp rzedam  o k a zy jn ie ; —  Ł y c za k o w sk a  57 o fic y n y  
1, p lę trp ,     18482

R . i 5 L D J O - A . r » A ^ l A T
z lampkami, słuch w kami, akumulatorem i fcaterją 
anodową —  okazyjnie sprzedam. Listopada 84, II. p. 
na prawo, między godz. 8. a 9. wiecz. 1846a

KUCHENKI n a ftow e , shchenbachowsltie 14 zł. za za lic zk ę  —  
F Rra tsch n er. L e g io n ó w  37. 18057 _

z e s  l u b i o n o  i  g M J n . L i . 8 0 K - j t . p y * ”

Z G U B IO N O  k o łn ie rz  fu trza n y  b ro n zo w y , zna la zca  o trzym a  
w yn a g ro d zen ie . B ła z o w s k a  S tr z a ł*  3, pa rte r . 18339

Z G U B IO N Ą  k s ią żec zk ę  w o js k o w ą  w y s ta w io n ą  p rze z  P :  K - 
U : Z ło c z ó w  i kartę  na broń na n a zw isk o  Tad eu sz  S ie ­
radzk i, (z a m ie s zk a ły  w  B rzu ch ow ica ch  obok  L w o w a )  —  
un iew ażn iam . U c z c iw y  zn a la zca  o trzym a  w y s o k ie  w y n a ­
g rod zen ie . —  —  18309

U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion e p ap ie ry  stanu s łu żby  w o jsk o w e j i 
kartę p rzyd z ia łu  m o b iliz a c y jn e g o  w yd an e  przefc P ;  K : U : t 
p ow ia t, na n a zw isk o  M ark ow sk i W ła d y s ła w . 18332

U N IE W A Ż N IA M  k s ią żec zk ę  w o jsk o w ą  w ydan ą  p r z e z  P .  K : 
U L w ó w  p ow ia t na n a zw isk o  L eon  G o ld fa rb . 18224

U N IE W A Ż N IA M  w y s ta w io n ą  p rze z  P ,  K , U : Sanok ksią­
ż e c zk ę  w o jsk o w ą  na n a zw isk o  K lara  J ó ze f z  roku 1897 —  
która  za g in ę ła  w  d rod ze  adm in is tracy jn e j m jęd zy  S ta ro ­
stw em  w  K ro śn ie  a  P .  K  U. Sanok. 18448,

D Z IE W C Z Y N K A  14 letn ia  dnia 22 w  połudn ie w y d a li ła  s ię 
z  domu 1 dotąd n ie \|rócłła. Ubrana w  c ze rw on ą  sukienkę 
b londyna , zap lecon e dw a w a rk o c zy . K toh y  o  n ie j w ie ­
d z ia ł n iejfh zaw iad om i m atkę. P iek a rsk a  28. 18433,

W  B R A M IE  k am ien icy  W a ło w a  I I  zo s ta w iła m  to rebkę z a ­
w ie ra ją cą  le g ity m a c ję  i p ien iądze . Zna lazca  zech co  p r z y j  
najm niej z w ró c ić  le g ity m a c ję ;  Jakubow ska, B o n ifra tró w  12

s _  -------------------------------------------    18422

Z G U B IO N A  k s ią żec zk ę  w o ja k o w i w ydan ą  p rad z  P . K , U : 
K am lo jika  S tru m iłow a  s ze reg , rez . M a ty s  Charap  ro ­
c zn ik  1899 L .  g l .  ka. 1090 u n iew ażn ia  s ię , z  18433,

S Y P IA L N IA  c z ic zo to w a , s to ły  ró żn ego  rodza ju  do sp rze—  
dan ia ; w ykon u ję  w s ze lk ie  m eb le w  ratach, pełna g w a ­
rancja. Ż ó łk iew sk a  82 B iły k . 16050

F O R T E P IA N  i p ian ino o p ięknym  ton ie okazyjnie/, c z ę ś c io ­
w o  też na ra ty  do n a b yc ia ; —  Z g ło s zen ia  OKA2*TA B iu ro  
dzienn ik ów  Sob la , S try j.________________________________ 1211,

K A M IE Ń  siny  i z ie lo n y  do b e jcow an ia  pszen icy  dosta rcza  
, ,P io n 44 L w ó w  L w o w s k a  48, 18519,

B E C Z K I t  ch em ika lji c z y s te  200— 600 K lg. pojem ności ku— 
puje , ,P io n 44 L w ó w  u lica  L w o w s k a  48, 18516,

A G R E G A T Y  e lek try c zn e  80 i 30 koni (Jo o św ie tlen ia  z d r o ­
jo w isk , m ia s teczek  itp , d o s ta rc zy  .P io n '4 L w ó w , L w o w ­
ska 48.’ —  ------  18517.

1 S T R A G A N Y  że la zn e , m aszyn y  r ze źn ic zo  _  m asarsk ie  sn/ztJ— 
da , P lo n 44 L w ó w , u lica L w o w s k a  48. 1 WRlR.

■OTLOSY 'W
tureckie, w l rkie i serbskie, obligi przedwo­
jenne i Jisty zastawne, kupujemy i sprzeda­
jemy. Wykonujemy zlecenia giełdowe. K o rzy ­
stne oprocentowanie wkłąutfw w rachun­
ku bieżącym . Kupno i spi od ż w alet i po­
życzek państwowych. Dom Bankowy ?C Stl‘ 2 
I (R a jd s , L w ó w .  p la c  M a r ja c H i  7 

(rćg  ul. Kopernika). 18483

Z A R Z U T K Ę  czarną  i żak ie t w  b a rd io  dob rym  stan ic sp rze— 
dam ; L is top ad a  84, I I .  p, na p raw o , 18274

S P R Z E D A M  m o to cyk l ang, z  b iegam i W iad om ość  k o sza ry  
26 pp. ul. K lep a row sk a  w ą cs z to t ruszn ikarsk i god z . 3 —5. 

    —  ~  18290

P IA N IN O  czairne k r z y ż o w e  c o ra z  harm onium  am erykańsk ie 
d w u g ło so w e  18 re je s tro w e  sprzeda  Herm an św , Z o fii IB. 

       18053
D O  sprzedan ia  ok a zy jn ie  gram ofon  d w u sp rężyn o w y  80 p ły t 

dw ustronnych  (n ow e1) ; k redens p o k o jo w y  3 pa lta  w io ­
senne; In w a lid ó w  1 (L a tk o w s k i).  18189

NAJTANIEJ kołdry, materac^, koce, 
łóżka, dywany, chodniki, 

firanki, kapy, bi liśmy, sienniki poleca 18475

Kai SkiiłlftsH! ty lko  naprzeciw  Szkow rona.

S T O Ł  m arm u row y  d u ży  b ia ły  do sp rzedan ia ; C h o d o ro w ­
sk iego  6 ,   18181

S T A R S Z E  an g ie lsk ie  m aga zyn y , tygod n ik i tan io sp rze ­
daje B iu ro  S ok o ło w sk ie go  Jag ie llońska  7 18019

S A M O C H Ó D  B aya rd  _  C lcm en t 28 H P , 6 „c lo  o sob ow y
% gum am i w  dob rym  stanie do sp rzedan ia ; K le s zc zyń sk i —

' p o b ro s ta n y  obok G ródka  J ag ie lloń sk iego  s tacja  k o le l łw a
K am ie fiob ród . ------  —  18241

M A S Z Y N Y  do p isan ia  .,U n d erw ood M; .R o y a l44: ,|Yos i44 1 In­
ne sys tem y  sp rzeda  K o le s za ; Sykstuska 10. 18052

S Y P IA L N IA  jasna m ało u żyw an a  do sp rzedan ia ; S ido r — 
F ab ryk a  m eb li, Z am ars tyn ów , O grnd iiicka  5. 17998

S P R Z E D A M  k ilk ad z ies ią t par go łęb i p o c z to w ych . M . M a ye r  
L w ó w , Leśna  6. Z g łoszen ia  od  g od z . 4—6 18099

18518.

K U H M d  i S P itZ g a / J
P O W O Z K  I W Ó Z K I poleca P ie rw s i*  L w o w sk a  fabryka

n rzóu M . B_'C ły »eynu , L v  £>w, P e ln y ń s k a  9;  T .m ż^  
u*kute< lora si starannie wszelk ie odnowienia pow ozuw  
i a tndm ey jl po cdnach konkurencyjnych. Ittłtór.

F O R T E P IA N  W lrtha  krótki k rzyżow y  sp .Bu fam ; Koper­
n ik . 3 oficyny p raw e drugie p iijtrr 184'-8

R E A L N O Ś Ć  piękna dnup ietrow a, z  m o.-yowyir o e r ó łA n  —  
zaml m « ir '-auiiehiezke p rzy  g łówne) ulicy lub c*n . urn 
mi isU , ewcniuainie spizedam  A iadom oSć. Le iru iaw icar; 
Krzywczyclca 8A. II

S K L E P  z  trafik.- od-.tiplę p r -y  rnchlijyei u licy ; W Hdom oóć  
Kuhlln dcm . 1 < jw t r .  8 v r a j ó. ^  1: 5.'1

F O R T E P IA N  firmy M arszai tuczeń Bósendorferr) korzy
stule do m rzedaiua: Kauiairafa Repnbllęuo, KoCJuazkl u

r    18523

T.

Turbiny, Mol Ty, ToJtarni«, dsbłarki 
ta. Li, Cntry, Piły, Lokcmobile, P sy, 
mif-je, Gazę, Poi :py, Armaturę, Na 
na dogo Lis Bq|
spłaty poleca Sa-SlS a , L i h  Luf 
Techniczna porada bezpłatnie. “ HOSS!

, W is  - 
Trans- 
nędzia

rejo 4.
1S490

Emmm
n o w y , p i ^ t r o w y ,  S O  m . x  1 3  ir%ą s K S & d ,  

i  t, p . c io  w y n a j ę c i a  w e  ^ w o -
W i a d o m o ś ć :  33r-

L w ó w ,  B i c l o w s K t e g o  i. 18476

K U R U ; M A G IE L  K O R B O W Y . —  W IA D O M O Ś Ć  P O D  
■B IU R O  D Z IE N N IK Ó W  B U C H S T A B A , L E G J O N O W  21,

:  —    18497

F O R D  p ó ł c ię ża r  o w y  w  b a rd zo  dob rym  stan ie na ch od z ie  do 
sprzejdan ia; P iek a rsk a  63 K lim o w ic z  18445.

30 M 3 K L O C Ó W  J A S IO N O W Y C H  sprzeda  za rząd  dóbr O d ­
n ó w  p. K u lik ów .   —  18441

F O R T E P IA N  .H am bu rgera44 k ró tk i o p ły c ie  m eta low d j, —  
sk rzyp ce  czesk ie  o ra z  kasę w erth e im ow sk ą  N r. 1 sprze­
dam. T a rn o w sk ie go  9, p a rter le w y ,  od god z . 4—6. 18379

S E & Z E D A M  4 m org i po la  o m e g o  w  K r z y w c zy c a c h . W ia ­
dom ość : In ź :  G u iw a ld , Jab łonow sk ich  36. 18369

D O  S P R Z E D A N IA  na w s i 25 m o rgów  ro li, w  m ieśc ie  p o—  
w ia to w em  parce la  budow lana, osobno dom , nadto 25 m or 
g ó w  z iem . Kuple ok a zy jn ie  dobrą m aszynę do p isania. —  
Z g ło s z e n ia : N o ta r ia t, J a w o ró w ; 1204

F O R T E P IA N  k ró tk i k r z y ż o w y  sprzedam  tanio, t y lk o  za  
go tó w k ę . K opern ika  26, pa rter, o fic yn y . S k len iarsk i. 18084

S K L E P  s p o ż y w c zy  z  p ok o jem  i kuchnią, w ra z  z  u rząd zę— ! 
n iem  i tow arem  p r z y  u licy  ruchliw iej d ob rze  prospe—  j
ru ją cy , z  pow odu  w y ja zd u  n atychm iast do sp rzedan ia , —  ■
W ladom oAĆ z  g rz e c zn o ś c i: u l: L eon a  S ap iehy 1. 65 18365,

umywa'nie, bidety dla pen­
sjonatów sprzedaje o  1©% 
taniej firm a „M A& TO LU S0 

Handel żelaza, Lw ów , T rybu na lska !. 18468 i
S P R Z E D A M  psa p iękn ego  d ob rego  s tró ża  L e s z c z y ń s k ie g o  2 ;
_      18265

Z W Y Ż  50 kam ien ic 1 w il l  w  ró żn ych  punktach m iasta  — 
sprzekfea .C c le r ila s 44, L w ó w ,  J iaglcllońska 17. 18356

F O R T E P IA N  d ługi m arki F r it z a  za  500 z łp :  do sprzedan ia . 
OUniańska 15, I :  p :  na p raw o . O g ląd ać  m ożna od ł— 3 
gc»4z: —  18345 ------

S T E L A Ż  m e ta lo w y  duży , 4 szk ła  do w y s ta w y  lub bufetu,
2 w a z e  m iedziane w y s ta w o w e  o k a zy jn ie  do sp rzedan ia : 
ln iy n :  S t :  K lim o w ic z , handel ż e la zn y , L w ó w ' K opern ika  
N r :  11. -    J 8 3 U

Z  P O W O D U  w y ja zd u  sprzedam  syp ia ln ię  za  300 z ł :  —  
Schap ira , Su p iń sk lcgo  25. 18335

W BRZUCHOWICACH now a w il la  z  mansardą i o fic y n ą  w  
przep ięknym  położen iu  obok  pairku i b lisko ' ko le i do sp rze ­
dania. W iad om ość  Zak ład  e lek tro tech n iczn y  L e g io n ó w  3 ; 
I ,  p. — -  —  IS440.

D O M  ładny o fi.cjLtniu pokojach  z  p r z y  na leżnościam i z  w e ­
randą oszk lon ą  o ra z  stajn ią i w o zo w n ią  z  dw om a stan­
cjam i osobną p iw n icą , z  p ięknym  p ię e io m o rg o w y m  park iem  
w  czem  oko ło  jeden m ó rg  sadu. o<łdalony dw a k ilom e try  
od stacji k o le jo w e j i d w a  i pó ł k ilom etra  od m iasteczka 
w  ś rod k ow e j M a łop o ls ce  w  ładnej podgórsk ie.i o k o lic y  z a ­
k ła d ó w  kąp i e loU w ch . Cena 29.000 z łp . In form acji udziela 
K rak ow sk a  S p ó łk a  D rzew n a  L w ó w  3. M aja 19, .18499

i?!łHłS8siiy, I j t t e a
Trykotaż?, Rękaw iczki, C k u s t s r zki, Torebk i damskie
i t. p. o  4 0  °/0 taniej niż wszędzie , można fc v lk o  ku­
pić u zr.anej z  tan-o^ci firm y —

t iS 3 € a  S ^ k s t B s s k a  % %  —  b o  w  p o -  

<3w ó r s u  n c  9  0

S Z W A L N IA  u rządzona  w ra z  z  m aszynam i, fr o n to w y  loka l w 
ś ród in i('śc iu  do sprzedajnia z pow odu  w y ja zd u . Z g łoszen ia  
do A dm in is tr. pod . 400 D O L A R O W *4. 13435,

M A S Z Y N A  do pisania A d le r "  p ra w ie  n ow a ; A para t f o t o ­
g ra fic zn y  10V 16 o b jek ty w  R lls z lla  z  P rzyboram i sp rze ­
dam ; Brauner, Ż ó łk iew sk a  14 m ięd zy  2— 5. 18434

M E B L E : syp ia ln io , jada ln ie , s^ jon y ; kiancelarjc, k lu b y ; b iu r­
k a ; fo te le  o tom an y , s z a fy ;  s to ły , ścianki p rzed p ok o jow e  
z  lustram i w a z  an tyk i p o leca  s to la rn ia  K o łłą ta ja  5 Ź le  — 
lińsk i,_________________    18425

D O M  murowainy z  o ficyn am i b lachą k ry ty ,  1 stajn ia, k o ­
m órka, p iw n ica  do zam iany na m n ie js zy  lub sp rzedaż  ł 
kupno p rzy  ul. K ró la  Jana. Z g ło s zen ia  Ust. Adm . W iek u  
pod D O M   —  1S4C4.

PARCEl.A 3/4 m orga  naf P e rs en k ó w ce  obok  stacji tan io de 
sp rzed an ia ; W ia d om ość  tam że Sałdan . 18406

W  W IN N IK A C H  parcela  budow lana 350 sążn i, studnia, kJIka 
d rzew  o w o c o w y c h  w ra z  z  kom p letn ym  m ateria łem  budo­
w la n ym  do  sp rzedan ia  za  n iską cenę. W iad om ość  uł. Hau—  
snera 5 d rzw i 12. 18405.

*
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REPREZENTANT NA POL: mi l a r e c f t , t e z a a  E l i M M i l

Już jes do sprze- 
d nia znakomita

< Znano V| wcołi|rr f ̂ 1 \ j$ r  0  M
L  w / s  ©  1 1

jugosłowiański;.}
f rmy Ant uai1o>a- 

tiiCii Esssg.

najlepsza jest fi: my
B. E P .yE t 3ftX-i 

8 Cle, Kle a ]i/v«iŁco,~ s -  u --

ł W  l a a f f i t e

światowej sławy fir­
my Slmun Alne 

Chaloii S. Saone

B l \ *  W * w B R U M ' 

6 r tn u ^ l (> i

,iflA

i

'"W ,
ICRDtm i?ŁAK«Rf:

COS KAC

. . .

"a

® S ( M a

ru»sa» e co,
Cognac France,

T f t f l i c y i i r.

K SR fifi.

L m n r

Ift Ót ARA

®L jlSaVi:±.a«A<LC
M H  _______________

N a l j e p s z ^  W I N A  F R A N C U S K I E  |J II W J N O  „ V f c t c M w o  i f i  ‘  ł  lH U e ?  B A N A N A

f ir m >  D u b o s  F r e r e s  e t  C ie  —  3 o r d e a a x  | z  r * .  ist89 || IISIBCitóflit. S!2fejr ZK U j l ! ! iy  D M  EO BEŁLURi! ri Cli, T8ri” l.

E e M m  S M E P A Ź !  I f  t lU *
B L U Z K I panama .

„ mark:zetowe 
, dirndl 
,  s r. jedw ab  
, op a low e  .

zł. V75 II K A SS A K ł 
„ 5'90 II ,  j -dw. zaora i. .
. 3^0 S p OI >NICZ* I .
„ i j fa g  K O S Z U L E  jA M SK IE  
» 7'80 "  P O Ń C Z O C H Y  za^auiczne

zl. 0-80 
9-5 - 
'•50
3 —  
*•50

ar. z P Ł A S Z C Z E  i K O ST JU M Y  w  bardzo wielkim  w yb o rze  tak  tanio, ża ża­
dna z  firm  lw ow sk ich  nie jest w  stan ie ze mną konkurować. 1057 

M a g a zy n  E tr? jd tv  
OANSKItH ż n i ? ,  n w n

mosi^ine i ia iam e
z powodu dużego zanasu sprzedaje detalicznie po 
cenach fabrycznych babryka mebli Żelazn, i mos.

HI IliiB litl jatiSSani

m m OIRfl BISŁIZH^
gotową lub na zamówienia do miary z zefirów angielskich naj- 
lepsrej jikoici, » wykonuje również z dostarczonego materjału

BlklZHY S i m o n a  P a c i a
L w ó w ,  1 * 0 W A C K 1 B G O  S 3 .

= =  P O  C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y C H , n u ss  990 

, N etc* r * « poci l roWą o p łaco n o  rrcgaltem .

B l a r  druty, i.ręly, 
r :ty miedzi -ne i mosięż . 
R u r y  m isiężn i mie­
dziane, okr-gle. kwadra­
tów  i fasono we. C y n a  
angielska, szła " I '-k o m p o ­
zycja i otć w tale na skła­
dzie w wielkim v/yborze 

tanio poleca

W E H T Y L
febr. s k ł a d  metali,
Lwów, tir; ec 'a  3?,
80”  Tei. 737. “UBR

Zi..iów»r a'a z prowincji 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą. 1214

iESsrmKi
do robót piłeczko’ ’vch, 
masy wn< i klejon-s, detaj • 
licznie i hurtownie p «. cc- 
nach niskich fabrycznych

P E B E E E
Dom  Mobl ?wy i akład ”or- 

nierćw 1165 
Oddzi-t w  Krakowi et uL 

utp  t dna 7.
Oddział we Lwowie, 7a- 
maratynów, Zaaknięt- 13.

iflDAit«;E, SYttftbfffl!,SALONY, Pr.K®łlir-ęi!irj,
OT* IMAMY, MATERACE, SOEY PATEN  
T O W A N E  18283 IBW* poleca najtaniej

L E O N  H A T W I i O W S K S r
Lw ó w , Chorążczyznb 29- 18233

mLA
najlepsza hygE;n.|

GUMA.
petna graramysi 

I Wszgdzle de
natyolŁ.

A dresy  sk ładów  podane w  pla­
katach Cena 30 grossy «>L

^  Hurtownie. Tel. 19-61. Detajlicznie

P r z e d it a w ic ia l  n a  M a ło *  
p d t R e ,  t a b r y k t  - o w o r ó w  

l  , i Y 8 r r E N R A D  S r r  CR*
posiada również na ikladzie rowery „Pucha* i inne, 
>raz wazetkie części -k ładow e row erów  i sprzedaje 

je wyl ternie a po cem-rt konku oncyjnych- 1 F405

laHdb Jtoronman, ln »ó ©  flliadBfirlck? 2C.
Zl ceni* x prowincji załatwia się o d w r o t n i e  
W lash iy  rra rezta t re p a ra c y jn y . 18478

Wydawcą „Wluk Nuwy*, Spółki wydawnicza.
Drukiem Sf ółki druk* „Prot**, ul, Sokuh. 4


